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febwodzie mohylewskim zakoń­
czono już prace przy budowie 
pomnika-Muzeum Radziecko- 
Polskiego Braterstwa Broni, 
który decyzją najwyższych! WARSZAWA (PAP). Na
dia upaSSnt bTsToryTzSe Placu Zwycięstwa w Warsza 
go faktu wstąpienia w bój w wie odbyła się we czwartek 
październiku 1943 roku pierw- jedna z centralnych imprez 
ezej dywizji Wojska Polskie- obchodów 25-lecia Ludowe­go im. Tadeusza, Kościuszki. <
Budynek w oryginalnym kształ Wojska Polskiego * Ślu- 
Cie hełmu żołnierskiego, 0 bowanie najmłodszych oflce- 
średnicy 34 metrów, zbudowa (rów naszych sił zbrojnych,

absolwentów wyższych szkół 
oraz słuchaczy akademii woj 
skowych.

Ta tradycyjna już uroczy­
stość, organizowana od kil­
ku lat z okazji święta nasze­
go wojska, miała w br. — 
jubileuszowym roku LWP — 
szczególnie uroczysty charak 
ter.

Akt ślubowania dobitnie 
zaakcentował gotowość naj­
młodszych kadr dowódców 
Ludowego Wojska Polskiego 
— ^spadkobierców najszczyt-

Nigdy nie zawiodą Ciebie Ojczyzno
Ślubowanie oficerów WP w Warszawie

no z żelbetonu, aluminium 
szkła. W jego wnętrzu znaj 

się ponad 300 dokumendzie
tów i eksponatów związanych 
z bitwą, a także diorama „Bit 
wa pod Lenino”.

■*

złożyła wizytę
A. Kosyginowi
MOSKWA (PAP). Czwar . - - ..

tek był właściwie ostatnim | niejszych tradycji naszych sił 
dniem wizyty polskiej dele-| J,— - do ^mącn.an,

wej w służbie narodu i par-gacji parlamentarnej w 
Związku Radzieckim, która 
pod przewodnictwem mar­
szałka Sejmü — Czesława 
Wycecha przebywa tu od 3 
października na zaprosze­
nie Rady Najwyższej ZSRR. 
W tym dniu delegacja zło­
żyła wizytę A. Kosyginowi, 
spotkała się z członkami sta 
łych . komisji Rady Najwyż­
szej, uczestniczyła w spot­
kaniu z przedstawicielami 
mieszkańców Moskwy i dzia 
łączy TPR-P, a wieczorem 
była na przyjęciu wydanym 
na jej część przez ambasa­
dora Polski w ZSRR.

tii, do obrony naszych za­
chodnich granic i zdobyczy 
socjalizmu w Polsce — w 
braterskim sojuszu z armia­
mi państw Układu Warszaw 
skiego — przed rewizjonisty 
cznymi zakusami NRF, przed 
zakusami sił imperialistycz­
nych, godzących w interesy 
naszego kraju 1 państw 
wspólnoty socjalistycznej.

Na uroczystość, w której 
uczestniczyły wielotysięczne 
rzesze mieszkańców sitolicy, 
przybyli członkowie najwyż­
szych władz partyjnych i 
państwowych z przewodni­
czącym Rady Państwa mar­

szałkiem Polski Marianem 
Spychalskim.

Zapada wieczorny zmrok, za­
palają się różnokolorowe świat­
ła reflektorów, blaskiem ognia 
jaśnieją dziesiątki pochodni. 
Światło wydobywa odświętną 
dekorację placu. Na gmachu 
Teatru Wielkiego — biało-czer­
wona flaga. Niżej — wielki bia 
ly orzeł na czerwonym tle. Na 
frontonie jednego z budynków 
napis: „Nigdy nie zawiodę Cie­
bie Ojczyzno”. Umieszczona 0- 
bok liczba XXV przypomina ob­
chodzenie w tor. ćwierćwiecza 
Ludowego Wojska Polskiego,

Na placu zwarte kolumny mło 
dych oficerów — przyszłych do­
wódców naszych sił zbrojnych.

Obok Grobu Nieznanego 
Żołnierzą — najstarsze sztan 
dary Ludowego WP. Na cze­
le pocztów z historycznymi, 
okrytymi chwałą sztandara­
mi — sztandar I Dywizji Pie 
choty im. T. Kościuszki.

Jest godz. 18, na trybunie 
honorowej zajmują miejsca 
członkowie najwyższych 
władz partyjnych i państwo­
wych: Marian SpVchalski,
Stefan Jędrychowski, Zenon 
Kliszko, Ignacy Loga-Sowiń- 
ski, Ryszard Strzelecki, Piotr 
Jaroszewicz, Mieczysław Mo­
czar, Bolesław Podedworny, 
Józef Ozga-Michalski, Kazi­
mierz Banach, Jan Karol 
Wende, Zenon Nowak, Ste­
fan Ignar, członkowie Egze­
kutywy KW PZPR.

Wśród generalicji — obec­
ni są wiceministrowie obrony 
narodowej gen. broni Grze­
gorz Korczyński, gen. dyw. 
Józef Urbanowicz I gen. 
dyw. Tadeusz Tuczapski.

Czas w którym dziś żyjemy
niesie groźne brzei nię
imperialistycznego zagrożenia
Przemówienie gen. W. Jaruzelskiego
Towarzysze I Obywatele!
Młodzi oficerowie Ludo­

wego Wojska Polskiego!
Żołnierze!
Tradycją już się stało, że 

po promocji, ale jeszcze
przed objęciem powierzo­
nych wam funkcji, w tych 
samych szeregach, w któ­
rych zdobywaliście pierw­
szy stopień oficerski, staje­
cie tu, w Warszawie, w nie 
ełomnej stolicy bohaterskie 
go, wczoraj okaleczonego 
głęboko, a dziś rozwijające­
go się wszechstronnie kra­
ju. Stajecie, by złożyć uro­
czyste oficerskie ślubo­
wanie.

Jesteście kolejnym zastę­
pem młodych oficerów, po­
wołanym by żywy organizm 
naszego ludowego, obchodzą

cego swoje 25-lecie wojska 
był zawsze sprawny, zawsze 
gotów do działania, gotów 
do obrony socjalistycznej 
ojczyzny.

Tradycyjnie, co roku wy­
powiadane tu słowa: „Nie
zawiodę Ciebie Ojczyzno’’ 
mają wagę uroczystego zo­
bowiązania do rzetelnej służ 
by Polsce Ludowej, do ści­
słego zespolenia własnych 
żołnięrskich losów z jej bez 
pieczeństwem i jej socjali­
styczną pomyślnością.

To uroczyste ślubowanie 
przyjmują dziś wasi dowód 
cy i przełożeni, przyjmuje 
Warszawa, przyjmuje cały 
nasz naród, w najgłębszym 
przeświadczeniu, że tak jak 
wasi ojcowie na ogniowych 
drogach walk z faszyzmem,

W Sajgonie wykryto 
spisek przeciwko rządowi
PARYŻ (PAP). W SaJgo-|J»1P^tafW"KSrW ££ 

nie podano wiadomość o wy - • - ---- j*~- ——
kryciu spisku przeciwko rzą 
dowi reżimowego prezyden­
ta Vaan Thieu. Wszystkie 
gmachy rządowe zostały ob­
stawione pr^ez oddziały re­
żimowe.

Jak wynika z napływających 
informacji, zamach był przy­
gotowywany przez wielu wyż­
szych oficerów. Dotychczas nie 
uiawiono nazwisk osób biorą­
cych udział w zamachu, we­
dług dobrze poinformowanych 
źródeł jednym z uczestników 
snisku miał być gen. Nguyen 
Hang Khang dowódca dywizji 
sajgońskiego »marines która 
brała udział w walkach P 
Tay Ninh. Niektórym jednost 
kom tej dywizji władze reżimo­we zarzuciły nieposłuszenst 
oraz brak dyscypliny. Marionet 
kowy prezydent Thieu odwoła 
poprzednio dwóch wyższych o- 
ficerów ze sztabu Khanga.

Dotychczas nie wiadomo czy 
gen. Khang został aresztowany.

Według dotychczasowych po­
głosek które oficjalnie nie zo­
stały potwierdzone, autorami 
zamachu stanu mieli być. ka­
tolicy i członkowie dawnej par 
tii „Cam Lao” która została 
utworzona przez Dinh Nhu, bra 
ta byłego szefa reżimu saj­
gońskiego, Dinh Diema. Wie­
lu członków dawnej partii zo­
stało aresztowanych przez po 
licje reżimową.

Niektóre źródła podają, że 
zamach związany jest z powro­
tem z emigracji Van Minha 
który jak wiadomo, posiada 
licznych zwolenników wśród 
kaodystów, sekty religijne] 
znajdującej się obecnie w opo- 
zveii wobec obßcucso röziniu« 

‘.W nocy ae środy, aft £*wa£-

ilością samochodów pancernych 
policyjnych „Jeepów’

tak i wy w dniach pokoju i 
w każdej potrzebie wypeł­
nicie je z honorem, wypeł­
nicie w poczuciu najwyż­
szej odpowiedzialności wo­
bec partii, władzy ludowej, 
kraju, który by móc żyć i 
rozwijać się w pokoju, po­
trzebuje ofiarnej pracy na­
rodu, potrzebuje sprawnie 
dzierżącej broń dłoni żoł­
nierza.

Słowom waszego ślubowa 
nia towarzyszy głębokie 
przeświadczenie, że trady­
cyjne cnoty żołnierza pol­
skiego, jego gorący patrio­
tyzm i internacjonalizm, 
wierność zawartym soju­
szom i męstwo na polu wal 
ki rozwijać i utrwalać bę­
dziecie, by jak najlepiej słu 
żyły one ojczyźnie naszej, 
Polsce Ludowej.

To — stojące przed wami 
zadanie nabiera szczególnej 
wagi w dzisiejszym wciąż 
niespokojnym i pełnym na 
pięć świecie. Amerykańskie 
bomby spadają nadal na mę 
czeńską, lecz nieugiętą wiet 
namską ziemię, trwa brutal 
na izraelska okupacja ziem 
• Dokończenie na str. 2

Obecni są także marszałek 
Polski Michał Rola Żymier­
ski i gen. broni w st. spocz. 
Zygmunt Berling.

Na trybunie znajduje się 
goszcząca w Polsce grupa 
weteranów Armii Radziec­
kiej z gen. lejtn. Nikołajem 
Woliwachinem i gen. płk. j 
Siergiejem Bielczenko.

W uroczystości biorą udział: 
członkowie władz naczelnych 
organizacji społecznych i mło­
dzieżowych; kombatanci walki 
z hitleryzmem, żołnierze GL, 
AL, AK i BCh., uczestnicy 
walk ludowego WP i polskich 
sił zbrojnych na Zachodzie; de­
legacje warszawskich instytucji 
i zakładów pracy, szkół oraz ro 
dżiny ślubujących dziś ofice­
rów przybyłe z całego kraju.

Fanfarzyści grają sygnał Woj­
ska Polskiego. Kompania ho­
norowa prezentuje broń, absol­
wenci uczelni wojskowych za­
stygają w postawie „baczność”.

Rozlegają się dźwięki hym 
nu narodowego.

Minister obrony narodo­
wej, gen. broni Wojciech Ja 
ruzelski przyjmuje raport 
od gen. dyw. Zygmunta Hu­
szczy, a następnie dokonuje 
przeglądu zgrupowanych pod 
oddziałów. Minister pozdra­
wia absolwentów uczelni 
wojskowych, a następnie wy 
głasza przemówienie.

(Tekst podajemy oddziel­
nie).

Po zakończeniu przemówię 
nia ponownie rozlegają się 
komendy wojskowe. Kompa­
nia honorowa prezentuje 
broń. Chylą się sztandary.

Przed zwarte kolumny ab 
solwentów występuje delega­
cja, by odczytać rotę ślubo­
wania. Są to trzej prymusi 
uczelni wojskowych: Wyż­
szej Oficerskiej Szkoły Wojsk 
Zmechanizowanych im. T. 
Kościuszki — ppor. Jerzy 
Gierlicz, Wyższej Szkoły Ma 
rynarki Wojennej ppor. Ro­
bert Bil i Technicznej Ofi­
cerskiej Szkoły Wojsk Lot­
niczych: ppor. Jan Młynar­
czyk.

— „Ja, syn narodu polskie­
go — brzmią słowa ślubowa­
nia — wybrany przeze mnie 
zawód żołnierza Ludowego 
Wojska Polskiego wykony­
wał będę z pełnym oddaniem 
dla dobra obronności Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej i tej wielkiej sprawie 
wiernie służył będę aż do 
ostatniego tchu.

Ślubuję to na imię boha­
terskiej stolicy mojej ojezyz 
ny Warszawy — symbolu 
walki o wolność i zwycię­
stwo, na jej święty bruk 
zbroczony krwią ośmiuset ty 
sięcy jej cór i synów.

Ślubuję — powtarzają
wszyscy absolwenci

godność i cześć mojego na­
rodu, na pełną chwały 'hi­
storię mojej ojczyzny, na jej, 
odwieczne granice na Odrze,
Nysie Łużyckiej i Bałtyku,. ...
na pamięć sześciu milionów XXIV, nr 242 (7543) 
Polaków -— dzieci, kobiet i 
9 Dokończenie na str. 2

Dziennik
Młycki

Piątek, 11 października 1968 r.

• •
UROCZYSTE
wręczenie nominacji
i odznaczeń państwowych w Belwederze
WARSZAWA (PAP). 10 

bm. odbyła się w Belwede­
rze uroczystość wręczenia ak 
tów nominacyjnych genera­
łom WP mianowanym uchwa 
łą Rady Państwa na pierw­
sze oraz kolejne wyższe stop 
nie generalskie i dekoracji 
orderami i odznaczeniami 
państwowymi 89 generałów, 
oficrów, chorążych i podofi­
cerów WP.

W uroczystości udział wzię 
li członkowie kierownictwa 
partyjnego i państwowego: 
Władysław Gomułka, Marian 
Spychalski, Józef Cyrankie­
wicz, Ignacy Loga-Sowiński. 
Zenon Kliszko, Ryszard Strze 
lecki, Piotr Jaroszewicz, Mie 
czysław Moczar, Bolesław Po 
dedworny, Julian Horodecki 
oraz min. Kazimierz Świtała, 
szef kancelarii Rady Pań­
stwa Edmund Boratyński, dy 
rektor gabinetu przewodniczą 
cego Rady Państwa Franci­
szek Nowak.

Do zgromadzonych prze­

mówił i złożył im gratulacje 
przewodniczący Rady Pań­
stwa — marszałek Polski Ma 
rian Spychalski.

(Omówienie wystąpienia 
M. Spychalskiego podajemy 
oddzielnie).

Następnie przewodniczący 
Rady Państwa wręcza akty 
nominacyjne. Pierwsi otrzy­
mują je mianowani na sto­
pień generała broni: mini­
ster obrony narodowej Woj­
ciech Jaruzelski i wicemini­
ster rf)N Grzegorz Korczyń­
ski.

Rozpoczyna się dekoracja 
orderami i odznaczeniami 
państwowymi przyznanymi
• Dokończenie na str. 2

25 LAT LWP J, 
W FOTOGRAFII ^

WARSZAWA (PAP). — W« 
czwartek otwarto w War­
szawie wystawę pn. „25-le­
cie Ludowego Wojska Pol­
skiego” ukazującą aa 88 
planszach fotograficznych 
tradycje historyczne i dzi­
siejsze oblicze armii pol­
skiej oraz sylwetki jej do­
wódców i żołnierzy.

Formowanie nowei 
partii komunistycznei
w krojach NRF
BONN (PAP). We wszystkich 

krajach NRF powstają komite­
ty nowej partii komunistycz­
nej. Szczególnie pomyślnie wy 
startowała Niemiecka Partia 
Komunistyczna w robotniczym 
Zagłębiu Ruhry oraz w Nad- 
renii-Westfalii. Komitety tej 
partii powstają nie tylko w 
poszczególnych miastach i okrę 
gach, ale także w fabrykach. 
Utworzono tutaj już 49 komi­
tetów miejskich i terenowy -h 
oraz wiele komitetów fabrycz­

na nych.

Wyraz uznania
dla dorobku naszych żołnierzy
Omówienie wystąpienia M. Spychalskiego

Za miesiąc
V Zjazd PZPR
WARSZAWA (PAP). Za 

miesiąc — 11 listopada roz­
poczną się obrady V Zjazdu 
PZPR. Kampania przedzjaz 
dowa objęła swoim zasię­
giem całe społeczeństwo na­
szego kraju. Odbyły się 
zebrania w organizacjach 
partyjnych, a także konfe­
rencje przedziazdowe — po 
wiatowe, miejskie i dzielni­
cowe. W kluczowych zakła­
dach pracy przemysłu,
orzedsiębiorstwach budow­
lanych i komunikacyjnych, 
organizacje partyjne liczące 
ponad 625 członków partii 
wybrały delegatów na V 
Zjazd PZPR.

Z udziałem Władysława 
Gomułki w Katowicach od­
była się pierwsza w kraju 
przedzjazdowa konferenoja

-K

czasie obradować będą dal 
sze konferencje wojewódz 
kie. Dokonają one podsumo 
wania dotychczasowej dysku 
sji przedzjazdowej w po­
szczególnych regionów oraz 
wyboru delegatów na V 
Zjazd Partii.

W szeroko rozwiniętej dy 
skusji przedzjazdowej wszy­
stkie środowiska naszego
• Dokończenie na str. 2

U źródeł powstania WP 
leży myśl polityczna partii
Omówienie wystąpienia W. Gomułki

25-lecie Ludowego WP 
jest ważną rocznicą histo­
ryczną — stwierdził I sekre 
tarz KC PZPR — Ludowe 
WP ukształtowało się z nur 
tu partyzanckiej walki w 
kraju i nurtu zbrojnego, któ 
ry przy pomocy Związku 
Radzieckiego powstał na 
jego terytorium. U podstaw 
odrodzenia Polski — usunię 
cia okupanta z naszej zie­
mi, pokonania Niemiec hit­
lerowskich, zbudowania lu­
dowej ojczyzny leży przede 
wszystkim walka narodu, 
wysiłek zbrojny jego żoł­
nierza, który obficie przelał 
krew za wyzwolenie kraju 
z hitlerowskiej niewoli.

Trzeba jednocześnie za­
wsze pamiętać o tym. że 
u źródeł powstania WP le­
ży myśl polityczna

I sekretarz KC PZPR powie­
dział dalej, że siła Wojską Pol 
skiego wypływa z jego związku 
z ludem, więzi z narodem. Ale 
siła Wojska Polskiego — 
stwierdził — wypływa również 
z jego świadomej, głębokiej 
dyscypliny. Kierownikiem Woj­
ska Polskiego jest partia, jej 
kierownictwo, władza ludowa,
• Dokończenie na str. 2

Przewodniczący Rady Pań­
stwa powiedział, że partia 
i władza ludowa dając w 
ramach obchodów 25-lecia 
LWP wyraz uznania dla 
dorobku naszych żołnierzy w 
dziedzinie obronności, w 
tym dla dorobku kadry do­
wódczej sił zbrojnych, pod­
kreśla to miedzy innymi 
przez nadanie odznaczeń i 
mianowań na wyższe stop­
nie wojskowe. Z tej okazji, 
zgodnie z ustalonym w Pol­
sce Ludowej zwyczajem 
członkowie kierownictwa po 
litycznego i państwowego 
naszego kraju spotykają sie 
w Belwederze z kierownicza 
kadra naszvch sił zbrojnych, 
z wybranymi jej reprezen­
tantami.

M. Spychalski wyraził 
głębokie przekonanie, że tak 
jak przed 25 laty w bitwie 
pod Lenino, w bojach z 
okupantem hitlerowskim, . a 
potem w walce o umocnie­
nie władzy ludowej żołnierz 
nasz chlubnie wypełniał 
swój patriotyczny, nieod- 
dzielny od internacjonali- 
stycznego, obowiązek, tak i 
dziś w czasach naruszania 
pokoju przez imperializm, 
podważania status quo w 
Europie przez państwo boń- 
skie — nasze wojsko w 
bratnim współdziałaniu z żoł 
nierzami radzieckimi i in­
nymi żołnierzami zjednoczo­
nych sił zbrojnych socjali? 
mu, będzie zawsze niezawod

ną siłą w obronie dorobku 
i twórczego, socjalistycznego 
trudu naszego i sojuszni­
czych narodów. Marksistów 
sko - leninowska pa-rtia poi
• Dokończenie na str. 2 1

WYSTAWA MEDALI ] 
1 ODZNACZEŃ 1

WROCŁAW (PAP). W4
wrocławskim Muzeum Me­
dalierstwa przygotowano wy 
stawę medali, odznaczeń i 
odznak wojskowych W 
związku z 25-leciem Ludo­
wego Wolska Polskiego. Wy­
stawa obejmuje ponad 400 
eksponatów.

»Ostatnia szanse«
LONDYN (PAP). — We czwar 

tek rano na pokładzie krą­
żownika „Fearless” odbyła się 
pierwsza rozmowa Wilsona ze 
Smithem z udziałem delegacji 
obu stron w pełnym składzie. 
Poprzedniego wieczoru Wilson 
i Smith rozmawiali przez pół 
godziny sam na sam, a potem 
przez 70 minut w f obecności 
swych doradców.

Po przybyciu z Salisbury 
Smith wyraził pogląd, te obecw 
ne spotkanie jest przypuszczal­
nie ostatnią szansą usunięcia 
rozbieżności na temat niepod­
ległości Rodezji. uf

Budownictwo to rozwój hodowli

Ma j lepsi na Wybrzeżu
w konkursie „Złota Wiechau

myśl, która zawsze wywodzi 
!a się z zasad marksizmu- 
-leninizmu. Myśl nolityczna, 
która wypracowała słuszny 
program dla narodu polskie

W sali malborskiego zam- 
ku odbyło się wczoraj uro- 

parfcią, CZySj-e zakończenie woje

Przewidywany przebieg pogo­
dy dla wybrzeża wschodniego 
na 11 bm. ,

Zachmurzenie zmienne i prze 
lotne opady deszczu. Tempera­
tura od 6 do 14 stopni. Wiatry 
umiarkowana połMiłniowo-za-
ifcÄ*»

wódzkich eliminacji IV ogól 
nopolskiego konkursu na 
najlepszy budynek inwen­
tarski pn. „Złota Wiecha”. 

" r; , Organizatorem konkursu, pro
go, dla JOgO niepodległości, wadzonego corocznie od 1965 
wolności i społecznego wy- r., jest Ministerstwo Budownic- 
zwolenia. Zarówno u pod- twa i PMB. ^redakcja „chłop 
Staw zbrojnego nurtu oraz organy
kraju, jak i w Związku Ra- praSowe kw pzpr. w spot- 
dziecldm leżała myśl poli- kaniu wzięli udział przedsta-
tyczna UONkłch komunistów Wiciele władz z wiceprzewod- 

W Gomułka scharakteryzo- niczącym Prezydium WRN K 
wał' rolę sił zbrojnych w pań- rolem Smielakiem, Aleksan-
stwie socjalistycznym, stwier­
dzając, że Ludowe WP stanowi 
integralna część składowa na­
szego socjalistycznego państwa 
i służy ludowi nracMiarem» 
Rozwijając tę myśl 1 sekretarz 
KC PZPR podkreślił ogromne 
znaczenie wojska również dziś. 
Bez niego — powiedział — 
nie tylko nie mogłoby nowstać 
nasze państwo. Również dziś 
ni“ moglibyśmy zajmować tego 
miejąca na arenie twatowej, 
jakie zajmujemy/

drem Skrobaczem z Wydziału 
Rolnego KW PZPR oraz z 1 
sekretarzem KP PZPR w Mai 
borku Kazimierzem Nowakow­
skim. Wyniki eliminacji woje­
wódzkich przedstawił architekt 
wojewódzki mgr mż. arch. 
Konrad Pławiński.

Korpisja wojewódzka wy­
typowała w tym roku 12 
budynków, a w wyniku wi­
zji lokalnej adeoydowano g-

znać za najlepsze: budynek 
inwentarski Tadeusza Za- 
wadzkfego w Lasowicach 
Małych w pow. malborskim 
(I miejsce); budynek Wła­
dysława Fatygi we Włady­
sławowie w pow. elbląskim 
(II miejsce); budynek Zyg­
munta Szpury w Królewie 
w pow. malborskim (III 
miejsce). Właściciele otrzy­
mali dyplomy uznania oraz 
nagrody po 2.000 zł.

Ponadto komisja woje­
wódzka przyznała 6 
wyróżnień i nagrody rzeczo­
we dla: Józefa Kamrow-
skiego z Bobowa w pow. 
starogardzkim, Moniki Brze 
zińskiej z Leszczynek w 
pow. kartuskim, Michała 
Tredera z Nowych Polaszek 
w pow. kościerskim, Stani-

• Dokończenia na itr. 9 _

?ae’ąte walki ‘
w Wietnamie

PARYŻ (PAP). We środę I 
czwartek w północnej części 
Wietnamu południowego do­
szło do zaciętych walk między 
siłami patriotycznymi a ugru­
powaniami wojsk amerykań­
skich i sajgońskich. Najwięk­
sze nasilenie walk zanotowane! 
w pobliżu strefy zdemilitary- 
zowanej oraz w rejonie D4 
Nang.

W dalszym ciągu trwa oblę­
żenie amerykańskiego obozu 
sił specjalnych Thuong Due 30 
km na południowy zachód od 
Da Nang. i

Amerykańskie samoloty, głpvr, 
nie superfortece „B-52” prze­
prowadzają zmasowane naloty 
na wiele prowincji Wietnamu 
południowego. V f

Spotkanie
władz wojewódzkie!)
z aktywem ZSP
Wczoraj Przewodniczący 

Prezydium WRN Piotr Sto­
larek i jego zastępca Ber­
nard Szczęsny spotkali się 
z aktywem Zrzeszenia Stu­
dentów Polskich. Problemy 
Gdańskiego środowiska aka­
demickiego przedstawił prze 
wodniczący Rady Okręgo-. 
wej ZSP Wojciech Kask», 
zwracając m. in. uwagę na 
bytowe problemy studentów; 
Na spotkaniu wymieniono 
poglądy dotyczące istotnych 
dla studentów spraw, (ak£

:

^
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Czas w którym dziś żyje*
• Dokończenie ze str. 1
arabskich, w zachodnich 
Niemczech podniosły butnie 
głowę siły niemieckiego mi- 
litaryzmu, a wrogowie na­
si — czego dowodzi los jaki 
gotowali Czechosłowacji
nie gardzą żadną metodą, sumiennych i zdyscyplino-

czy szczególne dobro naro­
du — młode pokolenie żoł­
nierskie. Macie je — wzo­
rem waszych starszych ko­
legów — w twardym tru­
dzie szkolić i rozumnie wy 
chowywać na odważnych,

by rozerwać jedność krajów 
socjalistycznych, zamierzyć 
się na ziemie nasze, zagra­
żać naszemu bezpieczeństwu 
i wolności.

Czas, w którym dziś ży­
jemy, niesie groźne brzemię 
imperialistycznego zagroże­
nia. Przeciwstawiamy się 
mu skutecznie ofiarną pracą 
naszego narodu, sumienną i 
czujną służbą naszego woj­
ska, zespoleniem sił na­
szych i naszych sprzymie­
rzeńców w bratnim sojuszu

wanych żołnierzy, obywa­
teli socjalistycznej ojczyzny.

Ten uroczysty dzień od­
mierza nowy etap waszej 
niełatwej, lecz zaszczytnej, 
cenionej wysoko przez par­
tię i władzę ludową, przez 
całe nasze społeczeństwo, 
żołnierskiej służby.

Z tej okazji, w imieniu 
kierownictwa Ministerstwa 
Obrony Narodowej, w imię 
niu władz partyjnych i pań 
stwowych przekazuję wam, 
serdeczne, gorące pozdrowię

% potężną i zwycięską Ar-inia. Równocześnie życzę, by 
mią Radziecką. J wyniki waszej pracy, służą-

Do dzieła tego będziecie,1 ce stale rosnącej' sprawności 
zgodnie z waszym żołnier- j i gotowości bojowej sił 
skim powołaniem, wnosili i zbrojnych PRL, służąc mo-
wkład codziennej służby i 
pracy. Wkład służby i pra­
cy na rzecz obrony tych

;cy obronnej całego kraju 
i wiodły was pomyślnie po 
drodze coraz wyższych suk

zdobyczy, o które przed 25 cesów, przynosząc pełnię 
laty stawał do walki żoł-j zasłużonej satysfakcji i oso- 
niere Ludowego Wojska bistej pomyślności.
Polskiego, o które bohater­
sko walczył cały nasz na­
ród ł które w latach poko­
ju pod niezawodnym kie­
rownictwem Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej 
swą ofiarną pracą rozwija i 
utwierdza.

Oficerowie!
Rozpoczynacie czas służ­

by na powierzonych wam, 
u początku samodzielnej, 
wojskowej drogi stanowi­
skach. Wiedzę wyniesioną 
z ław waszych macierzy­
stych uczelni, wyniesioną z 
ich laboratoriów i poligo­
nów przypadnie wam prze­
nosić w szeregi wojska. Po-

Wraz z całym społeczeń­
stwem goszczącej was ser­
decznie Warszawy, życzę 
wam młodzi towarzysze bro 
ni pięknej żołnierskiej 
drogi. *

•>&Swyraz uznania
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skich mas pracujących — 
stwierdził Marian Spychal­
ski — uczyła nas w przesz­
łości jak zwyciężać mamy, 
uczyła i uczy nas obecnie

Nigdy nie zawiodę Ciebie Ojczyzno
9> Dokończenie ze str. 1
mężczyzn, na pamięć żołnie­
rzy poległych w walce z hit 
lerowskim ludobójcą o włas-

. , , . , . . ną i ludzką ludzi historię,jak uzyskiwać powodzenie; glubuję na sprawę wolno_
w budownictwie socjalizmu 
i umacniaj bezpieczeństwo 
ojczyzny.

W dniach obchodów 25-le 
da Wojska Polskiego — 
powiedział w zakończeniu 
Marian Spychalski — kie­
rownictwo polityczne i pań 
stwowe Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej, głęboko 
przekonane, że nasi żołnie­
rze nigdy nie zawiodą spra­
wy najwyższego dobra każ­
dego Polaka: bezpieczeństwa 
naszej ludowej ojczyzny, 
przekazuje na ręce obec­
nych tu dowódców szczegół 
nie odpowiedzialnych za

ści, sprawiedliwości i bra­
terstwa ludów, w imię zwy­
cięstwa, której naród mój

Rozpoczyna się uroczysta 
defilada. W zwartych, wy­
równanych szykach maszeru­
ją absolwenci wyższych szkół 
oficerskich oraz nowo pro­
mowani słuchacze uczelni 
WP. Czoło kolumny stanowią 
poczty sztandarowe szkół i 
akademii wojskowych.

w wielkiej wojnie narodów Jak0 pierwsi rte.filui1 .słu".c % . x chacze Wojskowej Akademiiz faszyzmem złozyl najwyz- Xechnic2nej im. gen. J. Dą-
szą ofiarę, by wolny wśród browskiego w Warszawie, 
wolnych żył naród polski, by Za nimi maszerują absol- 
kraj nasz i świat nieustan- 'venc* najstarszej uczelni lu-
ny_ postęp budował, by roz- tvy'lslej W°Szkoły oiicTskiej 
Wijał się i kwitł socjalizm. Wojsk Zmechanizowanych im 

Nigdy nie zawiodę Ciebie T. Kościuszki we Wrocławiu. 
Oiczyzno’” Szkoła ta, obchodząca w roku

Po zakończeniu roty ślu- bieżącym jubi,eusz 25',ecia

Maszerują „towarzysze pan­
cerni” — absolwenci Wyższej 
Szkoły Oficerskiej Wojsk Pan 
cernycb im. Stefana Czarniec­
kiego w Poznaniu. Za nimi ma 
rynarze — słuchacze Wyższej 
Szkoły Marynarki Wojennej 
im. Bohaterów Westerplatte w 
Gdyni, uczelni kształcącej ofi 
cerskie kadry dla naszych mor 
skich sił zbrojnych.

Kolumnę zamyka reprezenta 
cyjna orkiestra Wojska Pol­
skiego.

Po zakończeniu uroczysto­
ści ślubowania i defilady na 
placu . Zwycięstwa," kolumny 
absolwentów uczelni wojsko 
wych przemaszerowały uli­
cami Warszawy. Dziesiątki 
tysięcy warszawiaków nie

. imy Mu-Swej pracy, powstała w 1943 r. | T Lf cPrdPC7nie nozdrabowania rozlegają się ponow jeszcze na ziemi radzieckiej, zwyisle serdecznie pozuiu

nasze ludowe siły zbrojne 
najlepsze życzenia powodze-jnierzy kompanii wartowni-

nie dźwięki Mazurka Dą-j w następnej kolumnie defi 
browskiego. jlujących — absolwenci Wyż-

Przed Grobem Nieznanego ®ze,L *zkoly Oficerskiej Wojsk 
Żołnierza odbywa się uro- Kajetowych i Artylern .m.
czysta zmiana warty. Od żoł

nia w służbie, w życiu co­
dziennym, w wypełnianiu 
zaszczytnych obowiązków 
dla dobra Polski i socjaliz­
mu.

czej garnizonu warszawskie­
go wartę przejmują nowo 
promowani podporucznicy — 
przedstawiciele wojsk lądo­
wych, marynarze i lotnicy.

eczyste wręczenie nominacji
@ Dokończenie ze str. 1
przez Radę Państwa z oka­
zji 25-lecia WP. Ordery i od­
znaczenia państwowe wręcza 
ją: I sekretarz KC PZPR 
Władysław Gomułka, prze-

Teatr »Wybrzeże« wrócił z Sarajewa
Wczoraj rano powrócił z 

jugosłowiańskiego Sarajewa 
zespół Teatru „Wybrzeże”. 
Nasi artyści, w ramach re­
wanżu, wystawili w sara- 
jewskim Teatrze Narodo­
wym cztery spektakle: dwa
Tragedii o Bogaczu y Ła-

wierzone będzie waszej pie zarzu i dwa „Śmiertelnego
tańca” Strindberga. Cho­
ciaż Gba przedstawienia gra 
no bez dekoracji, publicz-U źródeł

pswstaiia IP
0 Dokończenie ze str. 1

rząd. Wojsko Polskie musi 
być zawsze gotowe do wypel- 
niena każdego ich rozkazu.

Mówca nawiązał do wysuwa­
nych niekiedy za granicą za­
rzutów, że rzekomo dramatyzu­
jemy sytuację, wysuwamy nie 
istniejące' niebezpieczeństwa i 
źe jakoby nie odpowiadało to 
rzeczywistości. Tak nie jest — 
oświadczył — żyjemy w świę­
cie podzielonym na dwa syste­
my społeczne, w którym toczy 
się wałka. Toczy się ona przy 
pomocy różnych środków; mów 
ca przypomniał tu liczne woj­
ny lokalne i interwencje im­
perialistyczne. jakie miały 
miejsce od zakończenia II woj­
ny światowej. Walka ta toczy 
się również w sferze ideolo­
gii — kontynuował — nasila 
się ona, co widzimy na przy­
kładzie Czechosłowacji. W 
tej walce dwóch systemów nie 
kapitalizm, Wie imperializm ma 
przed sobą perspektywę zwy­
cięstwa, ale my, komuniści, 
nasz socjalistyczny system.

Dla kształtowania tej per 
ipektywy musimy rozporzą­
dzać siłą nie mniejszą niż 
nasz przeciwnik. Musimy 
działać wspólnie, jednolicie 
w obozie państw socjalistycz 
uych,; nasze siły polityczne 
i militarne muszą być zjed­
noczone. Realizujemy to.

W.' Gomułka wyraził głę­
bokie przekonanie, że Ludo- 
lwe Wojsko Polskie zawsze 
wypełni z honorem zadania, 
jakie postawią przed nim 
partia i władza ludowa.

den — ten z kostiumami — 
doszedł na czas, ale drugi 
gdzieś zaginął. Mimo inten­
sywnych poszukiwań telefo­
nicznych i telexowych, mi­
mo energicznych interwen­
cji jugosłowiańskich władz 
kolejowych do chwili wy­
jazdu gdańszczan z Saraje­
wa zagubiony wagon nie 
przejechał przez granicę wę­
gierską. Teraz — już w

Od prawej; dyr. A. Biliczak, dyr. T. Minc, kierownik 
literacki Róża Ostrowska, scenograf Marian Kołodziej 
wśród gospodarzy i dziennikarzy jugosłowiańskich na 
konferencji prasowej.

ność przyjęła je bardzo ser­
decznie, a prasa zamieściła 
recenzje, niektóre wręcz en­
tuzjastyczne, a wszystkie — 
pozytywne, tak dla walo­
rów tekstowych dzieła gdań 
skiego anonima, jak i po­
ziomu wykonania aktorskie­
go obu przedstawień.

Czemu grano bez deko­
racji? Z Gdańska elemen­
ty scenografii wraz z ko­
stiumami wysłano w dwóch 
wagonach kolejowych. Je-

W dniu 7 października 1968. roku zmarł

Scanty Słom zmgr
długoletni pracownik „Polcargo”, były członek 

Rady Zakładowej Oddziału Gdańsk, 
dobry i uczynny kolega

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!
Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP, 
koleżanki i koledzy

K-7061

Dnia 7 października 1968 roku odszedł od nas 
na zawsze, nieodżałowany towarzysz i kolega

IGNACY ORŁOWSKI
założyciel spółdzielni, sekretarz Podstawowej Or­
ganizacji Partyjnej Metalowej Spółdzielni Inwali­
dów Niewidomych im. M. Ostrowskiego w Gdyni- 
-Grabówku, odznaczony Medalem 10-Iecia Polski 

Ludowej
CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!
Wyrazy głębokiego współczucia rodzinie Zmar­

łego składają:
rada spółdzielni, zarząd, Podstawowa 
Organizacja Partyjna, koleżanki i koledzy 

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 października 1968 
roku o godzinie 14 na cmentarzu Srebrzysko. 
K-7046

wodniczący Rady Państwa 
Marian Spychalski i prezes 
Rady Ministrów Józef Cyran 
kiewicz, którzy składają od­
znaczonym życzenia i gratu­
lacje.

Orderem Sztandaru Pracy 
I klasy odznaczeni zostali: 
gen. dyw. Józef Urbanowicz, 
gen. dyw. Bolesław Chocha, 
gen. dyw. Tadeusz Tuczap- 
ski, gen. dyw. Wiktor Ziemiń 
ski, gen. dyw. pil. Jan Racz­
kowski, wiceadmirał Zdzi­
sław Studziński, gen. dyw. 
Zygmunt Huszcza, gen. dyw. 
Józef Kamiński, gen. dyw. 
Eugeniusz Molczyk, gen. 
bryg. Teodor Kufel.

Wręczono także Ordery 
Sztandaru Pracy II klasy. 
Krzyże Komandorskie Orde­
ru Odrodzenia Polski, Krzy­
że Oficerskie Orderu Odro­
dzenia Polski, Krzyże Grun­
waldu III klasy. Krzyże Ka­
walerskie Orderu Odrodzenia 
Polski i Złote Krzyże Za- 
słuei.

Minister obrony narodowe,; 
gen. broni Wojciech Jaruzelski 
w imieniu odznaczonych podzie 
kował kierownictwu partii i 
władzy ludowej za awanse i 
odznaczenia, zapewniając, że Lu 
dowe Wojsko Polskie będzie na­
dal 7. honorem wykonywać za­
dania służące mocy obronnej i 
bezpieczeństwu naszej socjalisty 
cznej ojczyzny.

W czasie spotkania, jakie 
miało następnie miejsce w sa 
lach Belwederu, zabrał głos 
Władvsław Gomułka (omó­
wienie przemówienia druku­
jemy oddzielnie).

——— —

Najlepsi
na Wybrzeżu
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sława Bieszka ze Starzyna 
w pow. puckim, Danuty Fa 
tygi z Władysławowa, mgr 
inż. arch. Eugeniusza Le­
siewicza — kier. Wydz. Bu­
downictwa Prezydium PRN 
w Malborku. Nagrody otrzy 
mały także komisje powia­
towe w Malborku i w El­
blągu, mistrzowie murarscy 
Józef Kowalczyk oraz Ta­
deusz Stachowicz z Mal­
borka, a dyplom uznania roi 
nik Henryk Radzi wił z Bo­
bowa w pow. kartuskim.

Nagrody i dyplomy uzna­
nia wręczył laureatom wi­
ceprzewodniczący Prez. WRN 
mgr Karol Smielak. Po re­
feracie prof. Pawła Janczu- 
kowicza z PG wywiązała 
się dyskusja na temat sy­
tuacji w budownictwie wiej 
skim, jego perspektywiczne­
go rozwoju oraz potrzeby 
poszukiwania jak najbar­
dziej funkcjonalnych i ta­
nich rozwiązań.

* * *

gen. J. Bema w Toruniu.
Idą absolwenci Wyższej 

Szkoły Oficerskiej Wojsk In­
żynieryjnych im. gen. J. Ja­
sińskiego.

Defilują nowo promowani o- 
ficerowie — słuchacze Wojsko­
wej Akademii Medycznej w 
Łodzi.

Maszerują absolwenci Wyż­
szej Szkoły Oficerskiej Wojsk 
Łączności im. płk B. Kowal­
skiego w Zegrzu. Za nimi no­
wo promowani oficerowie Wyż 
szej Oficerskiej Szkoły Samo 
chodowej im. gen. A. Waszkie­
wicza w Pile, Oficerskiej Szko­
ły Radiotechnicznej im. kpt. 
S. Bartosika w Jeleniej Gó­
rze, Oficerskiej Szkoły Uzbro 
jenia im. por. W. Bagińskie­
go i ppor. A. Wieczorkiewicza 
w Olsztynie, Wyższej Szkoły 
Oficerskiej Wojsk Chemicz­
nych im. St. Ziaji w Kra­
kowie.

Stalowy kolor mundurów o- 
znajmia nadejście młodych o- 
brońców polskiego nieba. Idą 
nowo promowani oficerowie 
Wyższej Szkoły Oficerskiej 
Wojsk Obrony Przeciwlotni­
czej im. por. M. Kalinowskie­
go w Koszalinie i Technicznej 
Oficerskiej Szkoły Wojsk Lot­
niczych im. gen. W. Wróblewskie 
go w Oleśnicy. Za nimi — ab­
solwenci najstarszej, najbar­
dziej zasłużonej dla polskie­
go lotnictwa Wyższej Oficer­
skiej Szkoły Lotniczej im. J. 
Krasickiego — sławnej dębliń 
skiej „Szkoły Orląt”.

Gdańsku — dyr. A. Biliczak 
martwi się, czy dekoracje 
do obu sztuk zdążą wrócić, 
aby można było, zgodnie z 
planami repertuarowymi, 
wznowić przedstawienia „Tra 
gedii” i „Śmiertelnego tań­
ca” na scenach trójmiasta.

Z rozmów z aktorami, 
którzy gościli w stolicy Boś­
ni i Hercegowiny, dowiadu­
jemy się o niezwykłej ser­
deczności, z jaką spotykali 
się na każdym kroku. O 
reakcji publiczności teatral­
nej już wspomniałem, goś­
cinność gospodarzy nikogo 
nie zaskakuje, ale podkreś­
lanie przyjacielskiego stosun 
ku do nas na każdym kro­
ku — na ulicy, w sklepie, 
w restauracji, czy hotelu i 
to ze strony wszystkich — 
naprawdę wzruszało na­
szych artystów, przyzwycza 
jonych przecież do aplau­
zów.

A więc — mimo przykrej 
przygody z wagonem — wy­
prawa udała się. Zawie- przed uroczystym zakończe- 
dziony jest tylko autor see- niem wojewódzkich eliminacji 
nografii do „Tragedii” Ma- uczestnicy spotkania odwiedzili 

M T7'«i_ j . • t j r w ; zagrody rolników, których bunan Kołodziej, ktorego po-jdy„ki zwyciężyły w konkursie.
Cieszają jednak, że zabłyś" j W trakcie oglądania tych obiek 
nie swymi dekoracjami w!t6w wymieniano uwagi na te-
Sfolicv Jmfosłaycii BpIpto- ich funkcjonalności, rozcoiicy Jugosławii iseigra wiązań w zakresie małej me-
dzie, dokąd — W wyniku jchanizacji, jakości projektów, 
wizyty sarajewskiej — za-1 wykonawstwa, kosztów i no-
powiedziano zaproszenie i doczesności w odniesieniu za- a Jassacn snot

, T-T i • „ i równo do stosowanych materia , . 6 ... . , spot-
i eatru „Wybrzeże” na rok,ł6w, jak , procesu budowy o-]?.aniePi,ka.r.sk!cb reprezentacji 
przyszły. raz jej efektu. Jig Rumunii i Polski zakoń-

1 czyło się zwycięstwem Rumu-

wiały najmłodszych ofice-

V Ziazd PZPR
0 Dokończenie ze str. 1

społeczeństwa, członkowie 
partyjni i bezpartyjni wyra­
żają pełną aprobatę dla kie­
runku rozwoju kraju nakreś 
lonego w tezach na V Zjazd, 
dla polityki partii, dla jei 
kierownictwa z Władysła­
wem Gomułką na czele.

Jednocześnie nadal zgła­
szane są liczne wnioski zmie 
rzające do pogłębienia pra­
cy wewnątrzpartyjnej, zwięk 
szenia ekonomicznych efek­
tów w przemyśle, rolni­
ctwie i wszystkich innych 
działach gospodarki naro­
dowej, poprawy warunków 
socjalno-bytowych załóg. Sze 
reg wniosków zostało , już 
zrealizowanych. Stanowią

rów naszych sił zbrojnych i one cenny wkład w dysku- 
w dniu ich święta. I sję przedzjazdową.

Lekarze radzieccy z Ventspils
oloczyli opieką pasażera „Mazowsza"

M/s „Mazowsze” — jak 
informowaliśmy wczoraj — 
przebywa w kolejnym rej­
sie do Leningradu. Jego o- 
statni postój w porcie gdyń 
skim trwał tym razem za­
ledwie kilka godzin. Sta­
tek przybył bowiem ' z dość 
znacznym opóźnieniem, 9 
bm. o godz. 16, a po pół­
nocy żegnał znów Gdynię.

„Mazowszem”, dowodzo­
nym przez kpt. ż. w. Woj­
ciecha Babińskiego, płynę­
li w poprzednim rejsie pa­
sażerowie, w większości ze 
Śląska i Warszawy na wy­
cieczkę morska, zorganizo­
waną przez PTTK. Po trzech 
dniach pobytu w Lenin­
gradzie, 7 bm. o świcie „Ma 
zowsze” opuściło port.

Na drugi dzień, jeden z 
pasażerów, 58-Ietni Jerzy 
Görnig z Gliwic nagle za-l

chorował i stracił przytom­
ność. Znajdujący się na 
pokładzie lekarz, dr L. Swa 
rzyński stwierdził wylew 
krwi do mózgu. Na morzu 
panował w tym czasie 
sztorm.' Siła wiatru docho­
dziła do 8 stopni w skali 
B. Gdy stan Jerzego G. 
gwałtownie pogorszył sie, za 
padła decyzja: chorego na­
tychmiast odwieźć do szpi­
tala w najbliższym porcie. 
Był nim radziecki port 
Ventspils, oddalony o oko­
ło 6 godzin od pozycji, na 
której znajdowało się „Ma­
zowsze”.

Kiedy statek zawinął do 
Ventspils na nabrzeżu cze­
kała już karetka pogotowia, 
która przewiozła chorego do 
szpitala, gdzie otoczono go 
troskliwą opieką lekarską.

(sta)

SPORT SPORT SPORT SPORT SPORT SPORT

Za killia dni będziemy znali 
finalistów ' ’ ;u piłkarskiego 
Leci i »Dziennika Bałtyckiego«

Rozegrane ostatnio spotka­
nia piłkarskie młodzieżowego 
turnieju „dzikich” drużyn 
organizowanego przez Lechię 
i „Dziennik Bałtycki” przy­
niosły następujące wyniki:

SKS 12 — Gawrony 2:2
(3:4), Dzikusy — Rok 1810 
Company 2:2 (4:3)), Ogniwo
— Niepokonani 0:0 (3:4)
Neptuny — Zryw 1:3, Pomo­
rzanie — Zryw 1:3, Polanie
— Euzebiusze 0:5, Santos — 
Leśni 6:0, Bałtyk II — Unia 
0:1, Eenrgetyk — Wilamos 
3:0, Siedliczanka — Nastolat­
ki 0:0 (5:4), Czarni — Bema 
1:4, Błękitne Cienie — Czer­
wone Diabły 1:1 (4:5), Ko 
lorowi — Orzeł 8:0, Gawrony
— Unia 1:1 (2:3).

W ciągu najbliższych kiil-
ku dni rozgrywki turnieju 
doprowadzone zostaną do 
półfinałów. W sobotę 12 bm. 
odbędą się spotkania 1/8 fi­
nału: godz. 15 (boisko I) Dzi 
kusy — Komandos I lub Bał 
tyk I, (boisko II) Czarne Ze 
firy — Alternatywa; godz. 
15.50 (boisko I) Niepokonani
— Energetyk, (boisko II) 
Czerwone Diabły — Euzebiu 
sze; godz. 16.40 (boiska I) 
Siedliczanka — Zryw (boi­
sko II) Kolorowi — Santos.

Ha piłkarskich stadionach
Piłkarze warszawskiej Legii 

w rewanżowym spotkaniu 
pierwszej rundy pucharu miast 
targowych pokonali na wy- 
jeździe TSV Monachium 3:2 i 
zakwalifikowali się do dal­
szych rozgrywek,

* * *
Rozegrane w Jassach spot-

m. d. T. Ch. •nów 1:0.

Interesy pe zawody
Iptilmatlełiczne
w Eili'p i Gd ństu

W sobotę i niedzielę od­
będą się w naszym woje­
wództwie interesujące za­
wody lekkoatletyczne. Dziś 
przybywa na Wybrzeże eki­
pa lekkoatletyczna klubu 
Turbine z Erfurtu (NRD), 
mająca w swym składzie 
szereg reprezentantów kra- 

rzanie — zwycięzca mSczujju. W sobotę w Elblągu

A oto poniedziałkowe (14
bm.) spotkania 1/4 finału: 
godz. 15 (boisko I) Unia — 
zwycięzca meczu Dzikusy z 
Komandosem I lub Bałty­
kiem I, (boisko II) Pomo-

Czarne Zefiry — Alternaty­
wa; godz. 15.50 (boisko I) 
zwycięzcy meczów Energetyk 
i Niepokonani — Siedliczan­
ka i Zryw, (boisko II) zwy­
cięzcy meczów Czerwone Dia 
bły i Euzebiusze — Koloro­
wi i Santos.

We wtorek 15 bm. o godz. 
15 na boiskach I i II roze­
grane zostaną spotkania 1/2 
finału pomiędzy zwycięzcami 
spotkań poniedziałkowych.

(st)

(godz. 15) oprócz zawodni­
ków Turbine i Lechii wez­
mą udział w zawodach re­
prezentanci klubów elblą­
skich, natomiast w niedzie­
lę na stadionie Lechii w 
Gdańsku (godz. 11) również 
i zawodnicy z klubów trój­
miasta.

W ramach tych dwu mi­
tingów lekkoatletycznych 
punktowane będzie trady­
cyjne już spotkanie Turbi­
ny i Lechii (punktuje gię 
po 1 reprezentancie obu klu 
bów w każdej konkurencji).

Olimpijskie rozmaitości
Dziennik meksykański „El | w Meksyku przebywa prof. 

Heraldo” przynosi we środę Jerzy Hryniewiecki — twórca
zdjęcia naszych siatkarek 
uroczymi podpisami; „Polska 
do siatkówki wniosła urodę! 
Polskę reprezentują znakomi 
cie wysportowane, śliczne 
dziewczyny”.

Dziennik „Novedades” dał 
bardzo obszerną informację o 
sukcesach światowych Ireny 
Kirszenstein-Szewińskiej, z jej 
fotografią na tle wioski olim­
pijskiej pt. „Irene Kirszen- 
stein es en verdad una flecha 
— jest naprawdę strzałą!” Re­
porter,^ który obserwował na­
szą mistrzynię przy treningu 
stumetrówki, zanotował: „Od
niosłem wrażenie, że jest we 
wspaniałej formie”.

Dziennik „El Sol” daje z 
dwoma zdjęciami opis wtorko­
wego meczu siatkówki męż 
czyzn Polska — Meksyk, 
stwierdzając, że zwycięstwo 
potężnej drużyny polskiej by­
ło bezsporne, dzięki temu, że 
Polacy posiadają „wspaniały 
refleks”. Również drużyna me 
ksykańska wykazała wysoki 
poziom i dobrą technikę. Wy­
nik 3:0 (15:9, 15:11, 16:14).

Stadionu Dziesięciolecia w 
Warszawie. Przewodniczy on 
obradom komisji sportowej 
Międzynarodowej Unii Archi­
tektów, które odbywają się Z 
okazji XIX Igrzysk Olimpij­
skich.

* * *
W wiosce olimpijskiej prze­

bywało 9 października 7.530 
sportowców z 101 państw, z 
czego 6.603 mężczyzn i 927 ko­
biet. Najliczniejsza — jak do­
tychczas — jest ekipa ZSRR. 
Liczy ona 462 osoby.

* * *
Otwarcie igrzysk olimpij­

skich budzi zawsze ogromne 
zainteresowanie. Tak było w 
Rzymie, Tokio, tak jest rów­
nież w Meksyku. Miarą tego 
są ceny biletów, które pojawi­
ły się ostatnio na „czarne,* 
giełdzie”. Dochodzą one do 
astronomicznej sumy 500 pesos 
czyli aż do 40 dolarów. Wła 
dze zwróciły się za pośred
nictwem gazet z apelem do 
społeczeństwa, aby udzielało 
pomocy w zwalczaniu „koni­
ków” informując policję o ich 
działalności.

„DZIENNIK BAŁTYCKI”, Gdańsk, Targ Drzewny 3-7. TELEFONY; centrala - 41-80-41, sek.etanai tedakcji 41-48 60, dział miejski 31-48-ii dziai Uusp.-moi.lu 41-83-za dział terenów, n .» M .„Śmiało i szczerze” 31-20-82, hala maszyn 31-26-51, Inne działy łączy centrala. Red. nocna 31-03-71 ! 31-33-66. Biuro Ogłoszeń: Gdańsk Tars Drzewn, s.a m *222?.- .td_9,A «ehretarz redakcji 41-37-33,
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Przybywali z różnych stron Związku Radzieckie­
go, ze słonecznej Gruzji i mroźnej Syberii, z Ka­
zachstanu i Tadżykistanu. Z daleka dostrzegali 
powiewającą na wietrze biało-czerwoną flagę i wiel­
ki napis na bramie sieleckiego obozu: „Witaj,
wczorajszy tułaczu — jutrzejszy żołnierzu!”. ’

W
TEDY jeszcze 
nie wiedzieli, że 
będą „swoistym 
fenomenem w 
historii Polski”. 
Legitymując się 

piastowskim orzełkiem bez 
korony, polskim mundurem 
i radziecką bronią, stano­
wili przecież jedyną armię 
polską w naszych dziejach,

wą utworzenia w ZSRR poi 
skich sił zbrojnych. Rząd 
radziecki ustosunkował się 
przychylnie do tej prośby 
i w oficjalnym komunika­
cie, opublikowanym 8 ma­
ja 1943 r. na łamach „Praw 
dy”, wyraził zgodę na utwo 
rżenie pierwszej polskiej 
jednostki wojskowej — dy­
wizji piechoty.

tyzmowi żołnierzy, którzy 
doskonale rozumieli, że właś 
nie stąd prowadzi najkrót­
sza droga do Polski, dywi­
zji udało się w przyspie­
szonym tempie osiągnąć go­
towość bojową.

Nadeszła jesień 1943 r. 
Radzieckie wojska Frontu 
Zachodniego już od kilku 
tygodni prowadziły tzw. 
smoleńską operację strate­
giczną, której celem było 
m. in. odepchnięcie wroga 
od Moskwy i stworzenie 
warunków do wyzwolenia 
Białorusi.

W tym czasie dowództwo 
niemieckie, chcąc pokrzyżo­
wać operację smoleńską, roz

Kolumna marszowa wozów bojowych Brygady Pancernej 
Westerplatte.

im. Bohaterów

która, utworzona na emigra 
cji, powróciła w zwycięskiej 
chwale z bronią w ręku do 
Ojczyzny. I tylko im, żołnie 
rzom armii polskiej pow­
stałej w ZSRR, dane było 
walczyć o rodzinne miasta 
i wsie, pozostawiać swe gro 
by na polskiej, a nie obcej 
ziemi.

Zaczęło się wszystko wio­
sną 1943 r., kiedy to ko­
muniści polscy, skupieni w 
Związku, * n „Patriotów, „Pol­
skich, wystąpili z inićjaty-

rozległym sosnowym le- 
** sie, w okolicy Siele nad 
rzeką Oką, rozpoczęło się 
formowanie 1 Dywizji Pie­
choty im. T. Kościuszki, któ 
ra później — w miarę na­
pływu dalszych ochotników 
—■ przekształci się w kor­
pus, a następnie w armię. 
Na czele dywizji stanął płk 
Zygmunt Berling, zaś jego 
zastępcą do spraw oświato­
wych został mjr Wlodzi- 
naierz Sokorski. Dzięki t po- 
mocy radzieckiej i patrio-

budowalo szereg umocnień 
wzdłuż linii swoich wojsk 
i nakazało utrzymać rubież, 
przebiegającą także przez 
miejscowość Lenino. Wojska 
radzieckie otrzymały rozkaz 
jej przełamania i zlikwidowa 
nia nieprzyjacielskiego przy 
czółka na wschodnim brzegu 
Dniepru, przy czym do wy­
konania tego zadania posta­
nowiono włączyć 1 Dywizję 
Piechoty im. T. Kościuszki

miejscowa ludność polska, 
która przez wieki całe o 
czekiwała powrotu do Ma­
cierzy. Serdeczne przyjęcie 
zgotowane naszym żołnie­
rzom, zagrzewało ich do 
dalszych walk, wymagają­
cych wiele hartu i poświęcę 
nia. Przed frontem natarcia 
Polaków rozciągał się bo­
wiem Wał Pomorski, zło­
żony z kilku linii . obron­
nych, obsadzonych przez licz 
ne siły wroga.

Boje na Wale Pomorskim 
były długie i krwawe. Do­
piero w dniach 6—7 marca 
jednostki I Armii Wojska 
Polskiego, a wśród nich 6 
Pomorska Dywizja Piechoty 
płk Genadiusza Szejpaka, po 
przełamaniu ostatniej linii 
oporu nieprzyjaciela w sy­
stemie obronnym Wału Po­
morskiego, w szybkim marszu 
osiągnęły rejon na południe 
i południowy zachód od Ko­
łobrzegu. Rańkiem następne­
go dnia żołnierze 16 Pułku 
Piechoty znaleźli się nad 
brzegiem morza, gdzie od­
była się później uroczystość 
symbolicznych zaślubin.

Ą LE walka jeszcze się nie 
" skończyła. Tutaj właś­

nie, pod Kołobrzegiem, żoł 
nierz Dolski miał stoczyć 
jedną z największych i najkia.lą sie w 
krwawszych bitew w II woj 
nie światowej. Trwała ona 
aż do świtu 18 marca, gdyż 
wtedy właśnie zdobyto o- 
statni skrawek miasta. Zwy 
cięstwo naszych wojsk w 
Kołobrzegu uczciła Moskwa 
salutem artyleryjskim z 
224 dział.

W tym czasie na przeciw­
ległym krańcu Pomorza Za­
chodniego — nad Zatoką 
Gdańską — trwały jeszcze 
ciężkie, uporczywe walki 
z broniącymi się despera­
cko wojskami niemieckimi.
Wzięła w nich także udział 
I Brygada Pancerna im.
Bohaterów Westerplatte, do 
wodzona przez płk Miluti- 
na, którą czasowo włączo-

bardzo ciężkie, lecz w koń­
cu nasze czołgi, wspierając 
piechotę radziecką, wdarły 
się 27 marca do śródmieś­
cia. Po krótkich, zaciętych 
walkach Gdynia została o- 
czyszczona od przeciwnika. 

TYMCZASEM trwają jesz 
* cze krwawe boje o 

Gdańsk, Pluton czołgów i 
batalion fiz.ylierów I Bryga 
dy Pancernej otrzymują ro? 
kaz: „Zwrot na Gdańsk! 
Wziąć udział w szturmie 
miasta...” Czołgi z białym 
orłem mkną przez Oliwę i 
palący się Wrzeszcz przebi 

ciężkich wal­
kach przez zabarykadowa­
ne ulice Gdańska, dociera 
ja na Długa i Długi Targ.

Defilada na brzegu morza
by ręką polskiego żołnierza 
zatknąć na Dworze Artusa 
biało-czerwoną flagę.

Bojowa epopeja brygady 
kończy sie na Kępie Oksyw­
skiej — tam, gdzie we 
wrześniu 1939 roku wróg 
złamał ostatni opór lądo­
wy obrony Wybrzeża, gdzie 
płk Stanisław Dąbek wo­
lał ponieść samobójczą 
śmierć, niż oddać się do 
niewoli. Teraz polscy pan- 
cerniacy wzięli odwet za 
wrześniową klęskę, za łzy 
i ciemienia: dokładnie w 
dniu 5 kwietnia hitlerow­
skie zgrupowanie na Oksy­
wiu zostało ostatecznie roz 

>bite.

Ą LE wojna jeszcze trwa- 
ła. Zanim nadeszło ma 

jowe zwycięstwo, zanim 
polski żołnierz zawiesił 
zwycięskie sztandary na 
murach Berlina, trzeba jesz 
cze było złożyć wielką da­
ninę krwi i ofiar, walcząc 
ramie przy ramieniu z żoł^ 
nierzem radzieckim. Dani­
na ta wszakże nie poszła! 
na marne — po wiekach 
niewoli stanęliśmy znów 
nad Bałtykiem, by objąć W 
posiadanie nasze dawne zie-

Pierwsza w morskiej gospodarce
JEDNYM Z CZOŁOWYCH PROBLEMÓW NA­

SZEJ GOSPODARKI SĄ ZAGADNIENIA ZWIĄ­
ZANE Z PLANAMI I PROGRAMAMI REKON­
STRUKCJI PRZEMYSŁU JAKO CAŁOŚCI, JAK 
I JEGO POSZECZEGÓLNYCH BRANŻ.

W
fly chłodny październikowy

■ ranek wczorajsi tułacze I no w skład I Armii Pan­
cernej Gwardii gen. płk

Dorobek partii
Przed nami V Zjazd 

Partii. Na zjeździe tym 
przedstawiony będzie mię 
dzy innymi dorobek na­
szej partii, zawarty w jej 
wielokierunkowych pra­
cach. W toku swej dzia­
łalności partia doskona- 

} liła metody politycznego 
j) kierownictwa, umacniała 
d się i ideowo i zacieśnia­

ła swą więź z bezpartyj­

nymi. Uchwały plenar­
nych posiedzeń Komite-1 
tu Centralnego PZPR 
wytyczyły ogólne kierun­
ki i węzłowe zadania,, 
stojące przed gospodar-, 
ką narodową, kulturą, ( 
oświatą, polityką mię­
dzynarodową.

W tezach zjazdowych 
czytamy:

„Partia wychowuje swych członków i całe 
społeczeństwo w duchu wierności zasadom so­
cjalizmu, w duchu patriotyzmu i internacjona­
lizmu i prowadzi walkę z wszelkim nacjonaliz­
mem. Pryncypialne przestrzeganie tych zasad 
w działalności wszystkich organizacji partyj­
nych stanowi nieodzowny warunek czystości 
ideologicznej partii, kształtowania jej zwartości 
i dojrzałości politycznej na gruncie świadomoś­
ci klasowej”.

W okresie między zjaz­
dami następował szybki 
wzrost szeregów partyj­
nych. W skali ogólnokra­
jowej wyglądało to na­
stępująco: Od IV Zjazdu 

p przyjęto do partii 640 ty- 
(i sięcy kandydatów i utwo
* rzono ponad 5.100 no­

wych organizacji partyj­
nych. Podkreślić trzeba, 
że wśród nowo przyję­
tych kandydatów zdecy- 
dowaną większość stano-

d wili robotnicy i chłopi.
# Obecnie Polska Zjedno- 

czona Partia Robotnicza
f liczy ponad 2 miliony 

członków i kandydatów.
Wojewódzka organiza­

cja partyjna również no­
tuje dynamic^ty wzrost 
swych szeregów. Między 
IV” a V Zjazdem przyję­
to ponad 35 tysięcy kan­
dydatów, w tym samych 
robotników i chłopów 
blisko 26 tysięcy. W okre 
sie tym powstało w na­
szym województwie 213

nowych organizacji par­
tyjnych. Na koniec wrze­
śnia br. stan członków' 
i kandydatów wojewódz­
kiej organizacji partyjnej 
wynosił ponad 83 tysią­
ce osób, podczas gdy 1 
stycznia 1964 roku było, 
ich ponad 61 tysięcy.

Dodajmy jeszcze, że( 
poszczególne plenarne po-, 
siedzenia KW PZPR po­
dejmowały najważniejsze i 
problemy nurtujące na-1 

sze województwo, wyty­
czając kierunki działa­
nia.

W tezach na V Zjazd 
stawia się zadanie dal­
szego umacniania robot­
niczego trzonu partii i 
rozbudowywanie szere­
gów partyjnych. wśród* 
chłopów. Ważne jest kon1 
centrowanie wysiłku nad' 
rozbudową partii przede' 
wszystkim tam, gdzie ( 
jej pozycje są słab-, 
sze i wymagają wzmoc­
nienia. (czes)

przeszli w żołnierskich mun 
darach swój7 chrzest bojo­
wy. Dwa dni toczyła się 
zażarta walka nad bagnistą 
rzeką Miereją, wokół wsi 
Trygubowo i ■ Połzuchy. Żoł 
nierze z piastowskimi orzeł 
kami na tradycyjnych poto­
wych rogatywkach, wspiera­
ni ogniem własnej i radziec 
kiej artylerii, toczyli bój z 
niesłychanym męstwem, wal 
cząc zaciekle o każdą pozy­
cję.

Bitwa pod Lenino zakoń­
czyła się zwycięstwem pol­
skiego żołnierza, choć przy­
szło zapłacić za sukces wy­
soką cenę.

Na polu walki pozostało 
na zawsze 502 kościuszkow­
ców, 1.776 zostało rannych, 
a ponad 500 zaginęło. Straty 
wroga były jednak znacznie 
wyższe, gdyż — nie licząc 
rannych — wyniosły 1.500 za 
bitych. Pc-nadto przeszło 
300 żołnierzy niemieckich do­
stało się do niewoli. 
ł|N O zwycięstwo, odniesio- 
* ne dokładnie ćwierć 

wieku ternu, zapoczątkowa­
ło chlubny szlak bojowy 
Ludowego Wojska Polskie­
go. Wespół z Armią Ra­
dziecką będzie ono walczyć 
na przyczółku wareeko-mag 
nuszewskim i na Wale Po­
morskim. Zdobędzie Ko­
łobrzeg i weźmie udział w 
wyzwoleniu Wybrzeża Gdań 
skiego. I Armia zyska sła­
wę w czasie forsowania O- 
dry, zaś II Armia, dowo­
dzona przez gen. Karola 
Świerczewskiego, okryje się 
chwałą podczas walk nad 
Nyszf.

Szczególnie ważną rolę o- 
dggrai polski żołnierz w wy 
zwalaniu naszych dzisiej 
szych Ziem Zachodnich 
Północnych. Po oswobodze­
niu Warszawy I Armia WP, 
posuwając się wzdłuż lewe­
go brzegu Wisły, dotarła w 
rejon Bydgoszczy, a 30 stycz 
nia 1945 r. jednostki pol­
skie przekroczyły rzeczkę 
Łobżankę, stanowiącą do r. 
1939 granicę polsko-niemiec­
ką. Tegoż dnia jej 4 
dywizja — po stoczeniu za- 
eiekłega boju z oddziałami 
15 dywizji SS — zdobyła 
Złotów, pierwsze miasto 
Pomorza Zachodniego.
Ut KROCZENIE Wojska 
** Polskiego na dawne zie 

bie tzw. Pogranicza, wcho­
dzącego w skład przedwo­
jennej V Dzielnicy Związ­
ku Polaków w Niemczech, 
aowitałą entuzjastycznie

gen.
Michaiła Katukowa. Bryga­
da miała już za sobą pięk 
ny szlak bojowy, prowadzą­
cy z Lenino poprzez Stu­
dzianki, pola bitew Warsza­
wy, Bydgoszczy i Wału Po 
morskiego.

W dniu 8 marca na roz­
kaz gen. Katukowa brygada 
wyruszyła z rejonu Dębicy i 
po dwóch dniach znala­
zła się w powiecie wejhe- 
rowskim. W marcowy po­
chmurny ranek polskie czół 
gi ruszyły do ataku na Wej 
her owo, wspierając 8 Gwar 
dyjskj Korpus Zmechanizo­
wany Armii Radzieckiej. Po 
dwóch godzinach walk mia­
sto wyzwolono, a w kilka 
godzin oóźniej nasi czołgiś-

tezach przedzjazdowych 
omawia się je w na­

wiązaniu do kwestii jedno­
litego, zgodnego wewnętrz­
nie systemu ekonomicznego, 
jaki w imię doskonalenia 
metod planowania i zarzą­
dzania będzie stworzony w 
najbliższych dwóch lalach.

A jak ta, wysokiej wagi 
kwestia, przedstawia się w 
dziedzinie gospodarki mor­
skiej, w każdym niemal ca­
lu związanej z produkcją lub 
usługami eksportowymi ? 

oilERWSZĄ branżą, któ- 
* ra opracowała program 

rekonstrukcji i przeprowa­
dziła go przez wszystkie 
hierarchiczne szczeble, łącz­
nie z komisją planowania 
przy Radzie Ministrów, uzy­
skując jego zatwierdzenie, 
jest przemysł remontu stat­
ków. U podstaw dalszego 
rozwoju tej gałęzi naszej go-

ci zdobyli Redę. Kiedy jed-1 spodarki leży więc już uz- 
nak ruszyli dalej, napotkaliIgodniony, przyjęty i obo-

chodzą do tego jeszcze takie 
zadania, jak budowa — dla 
kraju i na eksport — ma­
łych statków rybackich, pa­
sażerskich, holowników, po 
głębiarek i in. oraz budowa 
doków pływających, prowa­
dzenie własnych i licencjo­
nowanych serwisów napraw 
czych dla urządzeń okręto­
wych itd.

PROGRAM tworzył się 
nie przy urzędniczych 

biurkach ZMSR. Prócz ści­
słego kontaktu z armatora­
mi krajowymi oraz zainte­
resowaną centralą handlu 
zagranicznego, zjednoczenie 
do współudziału w analizie 
i w wytyczeniu kierunków 
rozwoju branży wciągnęło 
gospodarzy tych ziem, na 
których znajdują się stocz­
nie remontowe i wszelkie 
inne zakłady podległe 
ZMSR. Odbyły się zatem po­
siedzenia na terenie woje-

w pobliżu Janowa i Białej 
Rzeki silny opór nieprzyja­
ciela. Rozgorzały tutaj kil­
kudniowe krwawe walki; 
każdy atak czołgistów od­
pierali Niemcy kontrataka- 
kiem. Zmagania były za­
żarte, toczyły sie bez przer 
wy dniem i nocą.

Dowódca 19 armii gen. 
Romanowski postanowił w 
tej sytuacji zmienić kieru­
nek uderzenia — zaatako­
wano najpierw nieprzyjacie­
la w rejonie Demptowa, a 
następnie oddziały radziec­
kie zdobyły i rozszerzyły 
przyczółki w pobliżu Zagór 
na i Chwarzna. Polscy czół 
giści wsnomagalj działania 
wojsk II Frontu Białorus­
kiego. walcząc pod Wiel­
kim Kackiem i nad rzeką 
Kaczą.

Po zajęciu Sopotu i wyj 
ściu na brzeg Zatoki Gdań­
skiej w dniu 22 marca roz 
noczęlo się natarcie na 
Gdvr»’**. T tufp’ boip hirłv

wiązujący program, który 
sięga po rok 1985. Zatwier­
dzenie programu nastąpiło 
w maju. br. Prace nad nim, 
podjęte przez Zjednoczenie 
Morskich Stoczni Remonto­
wych i składające się z róż­
nych faz i koncepcji, trwały 
dłuższy czas.

Generalnym celem, jaki 
programowi wytyczono, jest 
pełne zaspokojenie potrzeb 
remontowych krajowej flo­
ty oraz stworzenie jak naj­
korzystniejszych warunków 
dla rozszerzenia eksportu. 
Jako punkt wyjścia przyję­
to: ® założenia rozwoju flo 
ty Polskiej Marynarki Han­
dlowej oraz rybackiej, jak 
i taboru pomocniczego; ® ry 
sujące się obecnie oraz w 
przyszłości zapotrzebowanie 
zagranicznych armatorów na 
remonty statków, a zatem, 
możliwości eksportowe. Do­

wództwa gdańskiego i szcze­
cińskiego z udziałem władz 
terenowych, z którymi oma­
wiano całokształt spraw, 
składających się na zamie­
rzenia morskiego przemy­
słu remontowego.

Czołgi Brygady Pancernej im. Bohaterów We-
stßrplatte w ulicach, Gdyni,

Aczkolwiek posiadany przez 
nasz morski przemysł re­
montowy dokument zawiera 
perspektywiczne plany roz­
woju (do 1985 r.), składa się 
też z wielu konkretnych 
postanowień, których reali­
zacja przypada na bieżące 
lub najbliższe lata.
f\ O pierwszej, najważ-
” niejszej grupy zagadnień 

należałoby zaliczyć rozbu­
dowę potencjału dokowego. 
Potencjału, determinującego 
możliwości stoczni i ich 
przepustowość. Wielkim o- 
siągnięciem ostatniego pię­
ciolecia, kładącym podwa­
liny dla dalszych poważ­
nych przedsięwzięć rozwojo­
wych, było stworzenie, dzię 
ki połączonemu wysiłkowi ze­
społu pracowników Biura 
Konstrukcji Taboru Morskie 
go oraz części załogi Gdań­
skiej Stoczni Remontowej, 
własnego ośrodka budowy 
doków.

W 1970 r. branża remon­
towa dysponować ma jedno­
stkami podnośnymi o nośno­
ści łącznie 72.600 ton. W na 
stępnej pięciolatce, poza 
małymi jednostkami wejdą 
do eksploatacji wielkie doki 
o nośnoścf po 25 i 46 tysię­
cy ton, co moc dokową (do 
X97ó. zwiększy, p/zeszło

w dwójnasób. Na rok 1985 
przewiduje się posiadanie 
jeszcze większego taboru do­
kowego; 33 jednostki o ho* 
śności łącznie 290 tysięcy 
ton.
I 1 WZGLĘDNI AJĄe roz-j.

wój portów, żeglugi I 
przemysłu okrętowego pro­
gram przewiduje, że w re­
jonie Szczecin — Świnouj­
ście remontowane będą stat 
ki wielkości do 60 tysięcy 
DWT, a w rejonie Gdańsk 
— Gdynia statki do 100 — 
110 tysięcy DWT. Odpowied­
nią modernizację przejdą 
istniejące stocznie remonto­
we. Powstaną ponadto cał­
kiem nowe ośrodki.

Oto, na najbliższą pięcio­
latkę program rekonstruk-j 
cji przewiduje budowę cał­
kiem nowej stoczni w Świ­
noujściu. Ten nowocześnie 
urządzony ośrodek zagwa­
rantować ma rocznie prze­
rób w wysokości 6 min ro*; 
boczogodzin.
p ROGR AM rekonstrukcji
* branży remontowej nie­

zależnie od węzłowych za­
gadnień stoczni remontowych 
zapewma też rozwój przed­
siębiorstwom „satelitarnym”^ 
współpracującym z nimi! 
Przewiduje on rozszerzenie 
zakresu współdziałania ze 
spółdzielczością pracy i śród 
ki na zwiększenie jej usług. 
Przykładem może być wie­
loletnia umowa zawarta z 
„Remko-Service”. Ponieważ 
około 60 proc. specjalistycz­
nych usług kooperacyjnych 
świadczyć będą przedsiębior 
stwa własnej branży, ZMSR 
opracowało dla nich perspek 
tywiczne programy rozwoju 
w ścisłym powiązaniu z dzia 
łalnością stoczni remonto­
wych. Kooperanci zewnętrz­
ni, produkujący urządzenia 
okrętowe, celem poprawie­
nia ich dostaw, otrzymywać 
będą wyprzedzające sygna­
ły, dotyczące nowych potrzeb 
przemysłu remontowego.

Pominąć nie można pro^ 
blemów zatrudnienia i zwią 
zaną z tym konieczność do­
pływu wysoko kwalifikowa­
nej kadry. Program przewi­
duje w tym zakresie szero­
kie inwestycje zwłaszcza w 
budownictwie szkolnictwa 
przyzakładowego — zasadni­
czego i średniego. Jeszcze w 
bieżącym pięcioleciu pow­
staną nowe ośrodki szkole- 
ua za'wodowego w Gdańsku, 

Szczecinie i Gdyni, a następ 
nie w Świnoujściu.

Stanisława CZERSKA
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!czyn społeczny żołnierzy Gdynia w ostatnich czterech latach!w 2*-|Mie»•iskł P,lskie*11
ŻADNE z miast, a zwła­

szcza miasto o znacze­
niu gospodarczo - przemysło­
wym nie może sobie w obec 
nych czasach pozwolić nawet 
na pozorną stagnację w inwe-

podarzami, jako cel zasadni­
czy — rozbudowę miasta.

W rezultacie na przestrze­
ni tylko lat 1964—68, a więc 
okresie międzyzjazdowym od 
dano do użytku mieszkańców

Niejednokrotnie żołnie­
rze garnizonu gdańskie­
go podejmowali zobo­
wiązania na rzecz mia­
sta wykonując wiele prac 
porządkowych. Tym ra­
zem chłopcy w niebies­
kich beretach zobowią­
zali się wykonać roboty 
ziemne przy zagospoda­
rowaniu terenów zielo­
nych przy nowej arterii 
komunikacyjnej, ul. 3 
Maja w Gdańsku 

Na zdjęciu: żołnierze
w niebieskich beretach 
podczas realizacji czynu.

Fot. Wł. Nieżywiński

3 osoby poniosły śmierć 'pod kołami
Od wczoraj do 12 i 29 — stwarzać niebezpieczeństwa

Co pół ąodziny
kolej elektryczna
W związku z robotami toro­

wymi na torach trakcji elek­
trycznej na odcinku Gdańsk 
Wrzeszcz — Sopot w dniach 
13 i 20 bm. od godziny 1.20 do 
12.00 i w dniach 14 i 15 bm. 
od godziny 8.30 do 13.00 ruch 
pociągów trakcji elektrycznej 
odbywać się będzie w odstę­
pach 30-minutowych na całym 
odcinku od Gdańsk Gł. do 
Wejherowa.

Szczegółowe rozkłady jazdy 
ferzy kasach biletowych.

31 bm. Wydział Ruchu Dro­
gowego Komendy Miejskiej 
MO w Gdańsku organizuje 
specjalną akcję profilaktycz 
ną w związku z wejściem 
w życie od 1 bm, nowego 
kodeksu drogowego. Celem 
akcji jest wdrożenie żarów 
no kierowcom pojazdów me 
chanicznych, jak i pieszym 
obowiązujących obecnie prze 
pisów i zasad poruszania 
się na drogach publicznych, 
a zwłaszcza na skrzyżowa­
niach i przejściach dla pie­
szych. W akcji weźmie u- 
dział spora liczba funkcjona 
riuszy MO, społecznych in­
spektorów drogowych, człon 
ków ORMO oraz samocho­
dy propagandowe MO z głoś 
nikami.

Osoby, które dopuszczą 
się wykroczeń przeciwko o- 
bowiązującym obecnie prze­
pisom, będą pouczane, a tył 
ko w rażących przypadkach 
karane mandatami. Warto 
zatem skorzystać z tej w 
zasadzie bezpłatnej lekcji, 
by w następnym okresie nie 
ponosić konsekwencji i nie

1»

Smiafo szczerze
Istnieje chyba taka możliwość?

Dotychczasowy system 
zaopatrywania w opał 
odbiorców indywidual­
nych (piece i c. o. eta-

ä
zowe) — pisze mgr Sta- 
nisław W. z Sopotu. — 
chociaż na pewno wyka­
zuje znaczny postęp w 
stosunku do tego, co by­
ło, jednakże wciąż jesz­
cze domaga się dalszych 
usprawnień.

Punkt sprzedaży przy 
ul. Podjazd w Sopocie 
oferuje sprzedaż koksu 
w bardzo odległych ter­
minach dostaiv, miano- 

ii wicie (orientacyjnie): koks
i------------------

Ma m

l

• „Chloroform jest środ­
kiem farmaceutycznym, na­
leżącym do leków silnie 
działających, których wyda­
wanie z aptek bez recepty 
jest zabronione zarządze­
niem ministra zdrowia z 18 
września 1958 r. ...Pracow- 
r'k apteki nie może postę­
pować inaczej, tym bar­
dziej, że znane są wypadki 
zatruć tą grupą leków”.

Takie wyjaśnienie otrz:/- 
maliśmy z Wydziału Zdro­
wia Prezydium WRN w 
Gdańsku w związku z li­
stem czytelnika, zamieszczo­
nym w „Śmiało..." pt. „I 
gdzie tu konsekwencja?”.

Dlaczego
nie ma w Gdańsku?
Czytelnicy, mieszkań­

cy Gdańska, żalą się na 
brak porcjowanej herba­
ty w gdańskich sklepach, 
a nawet w „Delikate- 

^ sach”. Twierdzą, że W 
I» Gdyni, Sopocie i Wrzesz- 

czu herbata taka bywa 
( często, a w Gdańsku jej 

nie ma.
(* Czyja to wina? Chyba 
I1 nie dyrekcji MHD, któ- 

ra herbatę tę tak chęt­
ki nie przez klientów po- 
< szukiwaną stale zama- 
* wia. Dlaczego więc 
\POSTI tak po macosze- 
\mu traktuje Gdańsk?

w cenie 700 zł za tonę 
ok. 15 dni, koks po 650 
zł za tonę ok. 30 dni i 
koks w cenie około 550 
zł za tonę — ponad 40 
dni.

Daleko ważniejszy jed­
nak problem — to ofe­
rowanie dostaio opału 
wyłącznie w godz. od 8 
do 16. W moim przypad­
ku powoduje to koniecz­
ność uzyskania całego 
dnia wolnego od pracy, 
bouńem punkt sprzedaży 
na ogół nie umie sprecy­
zować godziny dostawy 
chociażby z dokładnością 
do 2 godzin. Takich od­
biorców jak ja są w sa­
mym Sopocie tysiące 
Straty z tego tytułu tor 
skali kraju są więc na 
pewno wielkie, nie stać 
nas na marnotrawstwo 
cennego czasu pracy.

Mój jeden dzień pracy
posiada wartość ok. 700 , GDAJJSK> opera, ,)Cyrulik 
zł. Z jakiego tytułu praw J sewilski”, g. 19.. Teatr Wielki

stycjach budowlanych i ko-110 057 mieszkań o 29 300 iz- 
munalnych. Gdynia należy bach. Był to najbardziej dy- 
do tych. które posiadają namiczny rozwój w ciągu 
szczególnie wysoki dorobek całego okresu powojennego, 
w tych dziedzinach, a zwła- bo w tym krótkim czasie wy 
szcza w budowlanej. Potrze-, budowano prawie tyle samo, 
ba poprawy warunków bv- k*e ro^u 1945 do 1964. Po
towych mieszkańców i ko- ™gl“ Z. mu obniżyć procent zagęsz-
niecznosć sprowadzania do czenia w jednej izbie miesz-
pracy w rozwijającym się kalnej.
ciągle przemyśle ludzi spoza Podniósł się też wyraźnie 
terenu, postawiły przed gos-| °o nie jest bez znaczenia 

0 !— ogolny standard zamiesz­
kałych lokali, z wielu powo­
dów. Zlikwidowano aż 53 
baraki mieszkalne, jeden z 
tzw. „grzechów głównych” 
Gdyni (do roku 1970 zlikwi­
duje się dodatkowych 51).

Dotychczasowi ich mieszkańcy 
przeszli wreszcie do mieszkań 
wyposażonych w instalację wod 
no-kanalizacyjną. Procent mie­
szkań z tymi urządzeniami pod­
niósł się w omawianym okre­
sie z 75 do 90. Ilość łazienek 
zaś powiększyła się z 48 do 64 
procent. Nie są to liczby baga­
telne. Spory wzrost notuje się 
też w wyposażeniu gdyńskich 
mieszkań w instalacje gazowe i 
c. o.

Ten skok (bo skokiem to 
można nazwać) ilościowy i 
jakościowy budownictwa mie 
szkaniowego doprowadził w 
konsekwencji do pewnych, 
odczuwalnych na co dzień 
dysproporcji, między budow­
nictwem mieszkaniowym a 
komunalnym, najbardziej 
chyba wyraźnych w zaopa­
trzeniu w wodę, czy też w 
stanie dróg. Dotychczasowe 
ujęcia wodne przestały wy­
starczać powiększonemu do 
takich rozmiarów miastu, a 
nowe osiedla wymagają no­
wych, odoowiednich dróg do­
jazdowych.

Ale i w tym zakresie zdziała­
no bardzo dużo. W ostatnim cza 
sie przystąpiono na przykład do 
zlikwidowania owego braku rów 
nowagi budowlano - komunal­
nej, poprzez rozpoczęcie budo­
wy nowych ujęć wodnych, co 
pozwoli w najbliższych latach 
zlikwidować deficyt wpdy. .Tuż 
w roku przyszłym powinno mia 
sto otrzymać więcej wody (o 6 
tysięcy metrów sześciennych).

Jeśli chodzi o budowę dróg 
dojazdowych, to óprócż od­
danych już ulic: Kielec­
kiej, Gniewskiej, Powstań­
ców Wielkopolskich i in­
nych, w tym roku przystą­
piono do przebudowy ulicy 
Czerwonych Kosynierów, te­
go najbardziej wąskiego gar­
dła miasta. Pierwszy odci­
nek tej drogi (od ul. Ciso­
wej do Leszczyn ek) skończo 
ny bedzie do rolcu 1970. W 
tym też czasie odda się zu~

w ruchu kołowym i pie­
szym. A że sytuacja na tym 
odcinku jest u nas nie 
najlepsza, świadczy fakt,
że już w pierwszej dekadzie 
bm. 3 osoby (piechurów) po 
niosły śmierć pod kołami 
pojazdów.

Ot.

Plenum KM PZPR
w Gdańsku

I
W dniu 12 bm. o godz. 

9 rozpocznie obrady ple­
narne posiedzenie Komi­
tetu Miejskiego PZPR w 
Gdańsku. Tematem obrad 
będą przemiany społecz­
no-polityczne i gospo­
darcze Gdańska w świet­
le dyskusji przedzjazdo- 
wej.

Posiedzenie odbędzie 
się w sali 109 Prezydium 
MRN.

obrażam sobie, aby nie 
można było dostarczać 
opału w określonej w 
przybliżeniu godzinie, a 
ponadto w godzinach po­
południowych. To musi 
być możliwe chociażby 
tylko dla rodzin, w któ­
rych wszyscy pracują.

Odpowiednie informa­
cje o tym, kogo zaliczyć 
do tej grupy odbiorców 
są zawarte w każdym do- J 
toodzie osobistym kupu-l 
jących opał. Punkt sprze * 
dąży wie również ile i 
jakie osoby (pracujące 
lub nie pracujące) zamie­
szkują dany lokal. A 
więc?"

WvpsdeK w porcie
Wczoraj o godz. 13.40 w 

porcie gdańskim wydarzył 
się tragiczny wypadek na 
statku bandery greckiej. Przy 
przetaczaniu obręczy wago­
nowych do ładowni, jedna z 
nich przygniotła robotnika z 
Zarządu Portu gdańskiego 
Jana Ch. Poszkodowanego 
karetka pogotowia zabrała 
natychmiast do szpitala.

(sta)

pełnie nową ulicę — Hutni 
czą i zakończy przebudowę 
ulicy Marchlewskiego.

Pisząc o osiągnięciach ko­
munalnych nie można pomi­
nąć również wyraźnej popra­
wy warunków sanitarnych 
samego miasta. Stało się to 
dzięki oddanej w. roku 1964 
nowej oczyszczalni ścieków 
kanalizacyjnych. Nie poprze 
stano jednak na tym, bo ak­
tualnie prowadzona jest prze 
budowa pompowni ścieków.

To, co tu wymieniliśmy, to 
jak widać, rzeczy albo już 
dokonane, albo w najbliż­
szym czasie do takich będą 
zaliczone.

Z wszystkiego tego korzy­
stają lub korzystać wkrótce 
będą mieszkańcy tego miłe­
go sercu nas wszystkich mia 
sta. Nie bez radości oczywi­
ście i nic w tym dziwnego. 
Przecież miasto zrobiło to 
właśnie dla nich, tak, jak i 
oni robią wszystko dla swe­
go miasta.

(ad)
-----O----- '

Krok ku pętli autobusowej
pr/,v stoczni

, W „Daienniku Bałtyckim” 
nr 209 (7510) z 3. IX. 1963 
r. zwróciłem uwagę na po­
trzebę przeniesienia głów­
nego przystanku autobusów 
WPKGG z pi. I Maja na 
róg ul. Jana z Kolna i Ro­
botniczej lub Nowomiej- 
skiej, albo na sąsiedni te­
ren. Na tym przystanku po 
winny kończyć bieg autobu­
sy ze wschodu i południa, 
w tym i autobus 118, co 
zadowoliłoby mieszkańców 
Oruni i Pruszcza, bo ułat­
wiłoby im przesiadki na 
kolej elektryczną. Ponadto 
przeniesienie głównego przy 
stanku autobusów WPK GG 
zapewniłoby także dojazd z 
południowej i wschodniej 
części miasta do północnej 
części śródmieścia oraz u- 
możliwiłoby wykorzystanie 
pl. 1 Maja dla autobusów 
PKS i jako bardzo potrzeb 
nego tu parkingu autobusów 
wycieczkowych.

Postulat mój był rozważa­
ny w dyrekcji WPKGG. W 
wyniku tych rozważań dy­
rekcja wystąpiła do Wy­
działu Budownictwa, Urba­
nistyki i Architektury Prez. 
MRN w Gdańsku z prośbą 
o wskazanie gdzie by w oko 
licy wejścia do Stoczni 
Gdańskiej można najlepiej 
urządzić nową pętlę auto­
busową.

Jak się dowiaduję, miej­
sce takie prawdopodobnie 
zastanie wskazane. Trzeba 
mieć nadzieję, że po do­
pełnieniu odpowiednich for 
malności WPK GG raźnie 
weźmie się do urządzenia 
nowej, bardzo potrzebnej 
pętli autobusowej.

Ko.

& odznaczenia dla działaczy 
młodzieżowych i oficerów WP 

ik medale dla pracowników LOK
W Gdańsku odbyło stę 

spotkanie grupy oficerów 
Wojska Polskiego i działa­
czy młodzieżowych z okazji 
25-lecia LWP. Wielu ofi­
cerów otrzymało z rąk prze 
wodniczącego Wojewódzkiej 
Komisji Ochotniczych Huf­
ców Pracy mgr K. Langera 
złote i srebrne honorowe 
odznaki OHP. Złotą otrzy­
mał płk mgr Michał Kru- 
tysza. Srebrne: kmdr por. 
mgr Ryszard Wójcik, kmdr 
por. mgr Czesław Kuczyński, 
ppłk Leon Krasucki, kmdr 
ppor. mgr Stanisław Dzier­
żak i kmdr ppor. mgr Ste­
fan Pappełbaum.

W imieniu Rady Młodzieżo 
wej Wojska Polskiego kmdr 
por. mgr Ludwik Jeleśmaj- 
ski udekorował 20 działaczy 
ZMS, ZMW, ZHP ł OHP 
z naszego województwa zło­
tymi odznakami KMW.

* * *

W dniu wczorajszym dyr. 
Biura Zarządu Wojewódzkie­
go LOK w Gdańsku płk Sta 
nisław Poznański w czasie 
trwania uroczystej akade­
mii poświęconej 25-leciu 
LWP dokonał dekoracji 
oficerów — pracowników 
LOK medalami nadanymi 
przez ministra obrony naro­
dowej. Medale „Siły Zbroj­
ne w Służbie Ojczyzny” o- 
trzymali: ppłk Jan Królak 
— sekr. ZW LOK w Gdań­
sku, ppłk Łukasz Wesoły — 
z-ca dyrektora Biura Zarzą­
du Wojewódzkiego, ppłk Sta 
nisław Wierzbicki — kier. 
Wydziału PSO oraz kpt. 
Mieczysław Kozyra — szef 
Służby Samochodowej LOK.

Ponadto brązowym meda­
lem „Za Zasługi dla Obron­
ności Kraju” odznaczony zo­
stał gł. księgowy, długoletni 
pracownik LOK Feliks Szy­
mański.

Na zakończenie uroczysto­
ści siedem osób — pracow­
ników LOK odznaczonych zo 
stało srebrnymi i brązowy­
mi odznakami „Zasłużonego 
Działacza LOK”.

kam i

W klubie GPBM w Gdańsku 
(Waiy Jagiellońskie) o godz. 
16.30 odbędzie się spotkanie 
młodzieży szkół budowlanych z 
sekretarzem Podstawowej Or­
ganizacji Partyjnej GZB. Te­
matem zebrania będą tezy na 
V Zjazd dotyczące budowni­
ctwa.

W Domu Handlowca w Gdań 
sku o godz. 19 impreza rozryw­
kowa poświęcona 25-leciu Woj­
ska Polskiego. W klubie „Se­
zam” o godz. 18 „Mocne ude­
rzenie” — film.

Polski Zw. Esperantystów 
(oddział gdański) zaprasza o 
godz. 19 do GTPS na spotka­
nie klubowe. Tematem spotka­
nia — wspomnienia z między­
narodowego kongresu esperan­
tystów w Madrycie.

W klubie wodnym PTTK W 
Gdańsku (Żabi Kruk 15) o 
godz. 17 rozpoczyna się kura 
szkclenlowy na kandydatów na 
przodowników turystyki pie­
szej. Zajęcia będą się odbywać 
raz w tygodniu po południu.

Dziś o godz. 19 w Gdańskim 
Klubie Kultury „Rudy Kot”, 
wystąpi w wieczorze poezji, 
grupa poetycka PG „Sit Venia 
Verbo”. W programie utwory 
Zdzisława Malinowskiego i Bo­
ra Arkadiusza.

ZWIEDZANIE ZAMKU 
W MALBORKU

Dyrekcja Muzeum Zamkowe* 
go w Malborku informuje, że 
od 15 bm. do 1 maja — zamek 
malborski będzie można zwie­
dzać w godzinach 10—15. W 
tym czasie ze względów kon­
serwatorskich muzeum udo­
stępnia publiczności wyłącznie 
wystawę bursztynu oraz wy­
stawę „Zamek w okresie bu­
dowy i przemian rekonstrukcyj 
nycli”.

Gdańscy ZMS-owcy powrócili
z Kijowa i Moskwy

W Związku Radzieckim 
przebywała 24-osobowa gru­
pa aktywistów ZMS z woje­
wództwa gdańskiego, która 
w ramach obchodów 50-lecia 
Komsomołu uczestniczyła w 
Kijowie w spotkaniu z mło­
dzieżą radziecką. Komsomol­
cy jednego z największych 
zakładów produkcyjnych te­
go miasta — fabryki „Czer­
wonych Koparek” serdecznie 
ugościli gdańskich zeteme 
sowców. udostępnili zwiedze 
nie swojego zakładu pracy 
oraz podzielili się doświad 
czeniami zawodowymi i po­
litycznymi w pracy młodzie­
żowej organizacji.

W Moskwie grupa gdań­
skich zetemesowców zwie­
dziła m. in. Wystawę Osiąg­
nięć Gospodarki Narodów 
Związku Radzieckiego oraz 
uczestniczyła w otwarciu

specjalistycznej wystawy ilu 
strującej dorobek techniczny 
młodzieży radzieckiej, z któ­
rą podczas pobytu w Kraju 
Rad miała wiele okazji do

nego mam prosić o 1- 
dniowy urlop. Nie wy-

Na apel uc/niów...
Uczniowie Szkoły Podsta-I 

wowej nr 17 w Gdyni w ( 
odpowiedzi na apel kolegów ( 
ze Szkoły nr 14 (klasy VII c) . 
postanowili i Już wykonali 
następujące orace w swojej 
szkole: wymalowali 4 izby<
lekcyjne i l korytarz, wy-1 
konali 31 kratek na kwia-| 
ty, zagospodarowali kilka, 
gabinetów (biologiczny, hi-

„Niech no tylko zakwitną Ja­
błonie”, g. 19. SOPOT, Kame­
ralny, „Czajka", g. 19. GDY­
NIA, Muzyczny, „Moulin Rou­
ge”, godz. 19.15.

* * *

GDAŃSK, ul. Jana z KólnSi 
f.vrk godz. i*

GDANSK „Leningrad”, „sa­
ni swoi”, poi., od 14 1., g. 
10, 12.30; „Operacja święty Janu 

storyczmy, geograficzny i ma( ary”, wł., od 16 1., g. 15.30, 17.45, 
tematyczny), wymalowali far f 20. „Kameralne”, „Dni grozy 
ba olelną 7 drzwi i wsta-f i śmiechu”, USA, od 11 lat, 

- --- i-i... —i g. 15.30; „Rysopis", poi., odwili 5 zamków paten to 
wych. Prace te wykonali 18 1., g. 17.45, 20.15. „Kosmos*
przy minimalnej pomocy! -.Król Maciuś I”, P°l., od U
swoich rodziców. Przy oka­
zji wzywają kolegów z in-J 
nych szkół do pójścia wj 
ich ślady.

A więc kto następny?

0

1., g. 16; „Siedmiu w blasku 
złota”, wł., od 14 1„ g. 18, 20. 
„Drukarz" „Ciotki na rowe­
rach”, radź., od 7 1., godz. 17; 
„Powrót na ziemię”, poi., od 
16 1., g. 19. „Piast”, „Udręka i 
ekstaza”, wł., od 14 1., godz. 
16.30, 19.30. „Motława”, „Win­
netou”, III seria, Jug., od 11 
1., g. 16; „Julia, Anna i Ge- 

Wanda Ossowska Jadąc 8^ nowefa”, poi., od 16 1., g. 18, 
bm. taksówką z cmentarza# 20.15. „Przyjaźń”, „Old Sure- 
na Srebrzysku na ulicę Ko-i .1^5” oc5 J1..*”, ?' 17 ’
chanowskiego zapomniała wj „Gedama , „Małżeństwo z
samochodzie parasolkę. Pro-J ku - p0lwr°oS„14 ^Kasfa
si znalazcę o zwre* zguby:* 20ITC "W™os *
Wrzeszcz, ul. Kliniczna 1 * ] ?żak”, „Barwy' wat
m- n‘ * ki”, poi., od 14 1., g. 16, 18, 20.

„Rajka”, „praar

wany lot”, poi., od 16 1., g 
10, 12.30, 15; „Marianna 0555”,
radź., od 14 1., g. 17.30, 20. — 
„Znicz”, „Romanca na trąb­
kę", cz., od 18 1., g. 15.45, 18,
20.15. „Tramwajarz”, „Wee­
kend w Zuydcoote”, fr., od 
16 1., g. 15.45, 18, 20.15. „Zawi­
sza”, „Czarodziejska lampa 
Alladyna”, radź., od 7 lat, g. 
17; „Ogniomistrz Kaleń”, poi., 
od 16 lat, godz. 19.15.

NOWY PORT „1 Maja” — 
„Panie i panowie”, wł., od 18 
1., g. 16, 18.15, 20.30.

OLIWA „Delfin”, „Tabliczka 
marzenia", poi., od 14 1., godz. 
16, 18, 20.

SOPOT „Polonia”, „Milczące 
ślady”, poi., od 14 l., g. 15: 

n, .Hrabina Cosel”, pol., od 14 
1., g. 17, 20. „Bałtyk”, „Intry- 
gantki", cz., od 16 1., godz.
15.15, 17.30, 19.45.

GDYNIA „Warszawa”, „Po­
większenie”, prod, ang., od 
18 1., g. 11, 13.15, 15.30, 17.45, 20. 
„Atlantic”, „Skąpani w 
ogniu". prod. polskiej, od 
14 1., g. 15.30, 17.45, 20. „Gopla­
na”, „Droga nad morzem”, 
bułg., od 16 1„ g. 10, 12, 14, 16, 
18, 20. „Neptun”, „Na pomoc”, 
ang., od 11 1., g. 16; „Troje 1 
las”, poi., od 16 1., g. 18, 20. 
„Fala”, „Winnetou", I seria, 
jug., od 11 1., g. 15.30, 17.45;
„Powrót na" ziemię”, poi., od 
16 1„ g. 20. „Marynarz”, „Prze 
suń się kochanie", USA, od 
14 1„ g. 17, 19. „Promień”,
„Bicz boży”, poi., od 14 lat 
godz. 16, 18, 20. „Klubowe”,
„Miasto nieujarzmlone”, poi., 
od 14 1., g. 19. „Mimoza”, „Zej 
ście do piekła”, poi., od 16 1., 
g. 16, 18, 20. „Mewa”, „Czte­
rej pancerni i pies”, III s.p 
poi., od 14 1., godz. 19. „Ja­
gienka", „Ringo Kid”, USA, 
od 14 L. L 17, 19.15. MUkra”, 
oiecj,

RUMIA „Aurora”, „Hrabina 
Cosel”, pol., od 14 1., g. 17, 20.

GDANSK - apt. nr 10, ul. 
Fodw. Staromiejskie 89-90 
WRZESZCZ - apt. nr 86, ul. 
Modzelewskiego 10; OLIWA — 
apt. nr 17, ul. Kaprów 4; SO­
POT — apt. nr 76, ul. 20 Paź­
dziernika 861; GDYNIA — apt. 
nr 11, skwer Kościuszki 22; Stałe 
dylury nocne pełnią; GDANSK 
— apt. nr 88, al. Zwycięstwa 
49; NOWY PORT - apt. nr *. 
ul. Oliwska 83; STOGI — apt. 
nr 60, ul. Stryjowskiego 29 
ORUNIA - apt. nr 21, Ul 
Jedn. Robotniczej 111.

♦ * *
Ostry dyżur pełnią: III Kli­

nika Chorób Wewnętrznych z 
III Klinika Chirurgiczną r-, 
Gdańsku

cert solistów. 14.20 Wirtuozi 
muzyki rozrywkowej. 14.45 —
„Błękitna sztafeta", 15.00 Kon 
cert z nagrań chóru & cappella 
PR i TV w Krakowie. 15.20 „W 
Instytucie Ochrony Pracy”. 
17.55 Transmisja Centralnej A- 
kademii z okazji 25-lecia Lu 
dowego Wojska Polskiego. 20.00 
Koncert estradowy. 21.30 Audy 
cja muzyczna w V rocznicę 
śmierci E. Piaff. 22.05 Teatr PR 
.Kończymy tę wojnę”. 22.48 - 

Koncert rozrywkowy. 23.15 „O 
co tu chodzi?”. 23.20 Muzyka 
taneczna. 0.05 — 3.00 Program 
nocny.

w dniu 10 października 1968 r. 
PIĄTEK

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu II października 1968 r. 

PIĄTEK
LOKALNE:

12.30 „TMugi dla wsi”. 13.00 
Polscy śpiewacy operowi. 16.05 

W portach 1 na morzach świa 
ta”. 16.25 Koncert solistów. 
17.00 Przegląd aktualności Wy­
brzeża. 17.15 „Sprawy do zała 
twienia”.

10.00 „Wiem kim jesteś", film 
z serii: „Stawka większa ntr 
życie” prod. TVP, 15.30 „Tele 
ekspres”, 16.45 Dziennik, 16-50 
Dla dzieci: „Miś z okienka” 
17.05 Kronika ziem północnych
17.20 „Kierunek Berlin”, rep. 
filmowy, 17.55 Centralna aka 
demia z okazji XXV-lecia Lu

„dowego WP (transmisja z Tea 
tru Wielkiego w Warszawie)
19.20 Dobranoc, 19.30 Dziennik 
20 05 „Wojsko Polskie w lite 
raturze”, rep. filmowy, 20.25 
Teatr Telewizji? Angelo Beol 
co „Bilora”, 21.45 Dziennik.

OGÓLNOPOLSKIE:
13.25 „Pożegnanie", fragro,

tftOW. £, R. Beckera. 13.45 Kon<

PROGRAMY OŚWIATOWE:
11.55 Wychowanie plastyczn 

fkl. VII) „Jak patrzeć na ma 
larstwo?” cz. II, 15.40 i 22 1' 
Politechnika TV: Matematyk;-
(T rok) „Prosta na płaszczy* 
nie", 16.15 i 22.45 Politechnik 
TV: Matematyka (I rok) „Za 
ęadnienia dotyczące prostej".

Na zdjęciu — grupa aktywi­
stów ZMS zwiedza zabytki 
Kremla — z lewej widoczny 
fragment nowego budynku z sa* 
lą posiedzeń; w głębi jedna * 
charakterystycznych wież krem 
lowskich.

Fot. H. O.

nawiązania kontaktów i wy­
miany doświadczeń.

W obu miastach, tj. w KiJ 
jawie i Moskwie uczestnicy 
wycieczki zwiedzili ponadto 
wiele interesujących zabyt­
ków, widzieli Uniwersytet 
Moskiewski im. Łomonoso­
wa, Pałac Pionierów, Kreml., 
Złożyli hołd wielkiemu Le- 
ninowi odwiedzając mauzo­
leum. Ot.

0 uprawie pieczarek
Wojew. Oddział Stowarzysze­

nia Inż. i Tech Ogrodnictwa
1 OSO — Ogrodniczy Zakład 
Handlowy orgdnizują naradę na 
temat rozwoju produkcji pie­
czarek w woj. gdańskim. W 
programie przewidziany ' re­
ferat na temat uprawy piecza­
rek.

Narada odbędzie się w dn. 
14 bm. punktualnie o godz. 
11.00 w lokalu Zakładu Ogrod­
niczego w Oliwie (ul. Grun­
waldzka 469, róg ul. koiobrzes 
kiej).


